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WYDANIE PORANNE
Z A M A W I A Ć  D Z IE N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracji „Głosu Narodu4* w Krakowie.

W PŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) Prsęz P o cz to w ą  Kase O s z cz ę d n o ś c i Nr 23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie n j 
ra ch unek  b i e ż ą c y  Wydawnictwa „Głosu Niredu*
3) Preekazem pocztowym pod adresem Administracji 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35.

Od A, B, C.
Pisma niemiockie powtórzyły wiadomość „Ru&sk. 

Słowo44,, że ha jesiennej sesyi Dumy. ma znaleść się, jako 
przedłożenie rządGW©, projekt autonomii Polski. Tak 
mian,o ułożyć na konierenjcyi prywatnej między prezy­
dentem gabinetu’p. Stuermerem, ministrem spraw we­
wnętrznych, o-ra,z ministrem sprawiedliwości.

Wiadomość tę poprzedziła w prasie rosyjskiej dłu­
ga i chaotyczna na temat Polski rozprawa. Przytaczali­
śmy z niej niejeden głos, dla, scharakteryzowania isto­
ty tych debat, które kwesty i rozjaśnić nie zdołały, a 
które w dziennikach polskich po tamtej stronie frontu 
fchajdowały surową nieraz krytykę. Prowadzi- ją obecnie 
dalej „Dziennik Kijowski44, którego energiczne i zdecy- 
dowafoe stanowisko przyczynia się niejednokrotnie do 
pouczenia opinii drukowanej rosyjskiej, że kwestya pol­
ska je&t jej właściwie nieznaną i że traktować ją trzo- 
■ba inaczej, niż to się dotychczas dzieje. Obecnie pismo 
to znów głos zaJbiera, aby raz jeszcze wytłóm&czyć 
dziennikom rosyjskim istotę zagadnienia polskięgo.

Nic słuszniejszego nad zdumienie „Dziennika14, iż 
dotychczas jeszcze pojawiają się pytania w rodzaju: 
fczjego właściwie Polacy pragną? Pytanie to — z którem 
Resztą spotkać się można, było nietylko w opinii ro­
syjskiej —  uważa „Dziennik44 słusznie za naiwne, lub 
nieszczerze naiwne, i odpowiada na nie cytatem z 
kawa, powtórzonym niedawno, przez publicystę rosyj­
skiego- Szugina: „Żadną wspaniałorilyśłnością nie przy- 

do siebie seirca narodu polskiego, bo ten nie 
* od ąąs a n i k ą r y ,  a n i  ł a s k i ,  a n i  g n i e w u *  

ku i w  g |> i a  t o at y  ś 1 a o ś c i, t y l k o  n 1 & p o- 
U l e g ł o ś c i  i w o l n o ś c i " .  Od! siebie zaś dodaj© 
przytoczone pismo:

„My, .Polacy, dokładnie zdajemy sobie sprawę z 
biegu współczesnej myśli dyplomatycznej i to, a nie 
fco innego określa całokształt naszych zew riętoych 
dążeń i żądań, które nie międzynaro&owa sprawiedli­
wość i nie 'ta lub inna wspaniałomyślność, lecz i n t e- 

s t r o n  n a j b a r d z i e j  - z a a n g a ż o w a n y c h  
Rozstrzygnie. Chcemy być g o s p o d a r z a m i  n a s z e -  
£ o  k r a j u  (podkreślenie „Bz. K ij.44) i maszego- ducha.

pray tych wyłącżnie 'warunkach samodzielności nie- 
^ykałnej, Polisika może, &pefcniĆ (o-bowiązek względem 
Siebie i względem innych44. A dodamy, że- ż a d n e  
E f e m e r y d y ,  bądź buforowe, bądź ziemsko-a'utono~ 
liczn e zadowolić nas nie s$' w stanie i kwestyi pol­
skiej ni© rozstrzygną4 4.

To brzmi jasno i stanowczo.- Widzimy, że „Dzien­
nik ^Kijowski44 stosuje ton swoich w yw odów  do umv- 
ffcowośoi politycznej sfer, które trzeba pouczać: W y­
kłada jak w szkole ludowej. Metóda 7zsś traktowania 
przez prasę rosyjską kwestyi polskiej, przytaczana 
przezeń w przyKiadach, świadczy, że system taki jest 
Istotnie koniecznym — i jedynie celowym.

Chociaż bo-wiem sprawa! polska stała^ się w rosyj- 
f̂ckięj opinii od pewnego- czasu „modną44, jak wyraża się 
P îmo kijowskie, to jednak ku rozjaśnieniu mało- po­
j ę ł a .  „Posypały >się projekty jak z rogu obfitości44, 
b^nizuje „D ł Kij.44. Obejmują imj różniejsze zakresy: 

& ta j tus  q u o  a n t e  w „kraju Praywiślańskini44,ku 
oczekuje nacjonalizm skrajnego typu, aż do nnj- 

^ykalniejszych. Ale wszystkie mają cechę wspólną: 
^rak formy konkretnej, oraz brak wszelkiego zro-zjuńiie- 
***& kwestyi polskiej. Nacyonhłiśed jedni wiedzą, czego- 
V  Pragnęli: n i h i l  n o v i, to ich hasło, a. ziszczenie 

to powrót do intratnych a ciepłych pieleszy czy- 
bowni-ctwa w „Piywisliniu44. Reszta, — „nie zdaje sobie 
* ^ e t  sprawy dlaczego kwestyę polską należy rozwią- 
*^?- Przecież przed paru dniami „Birż. Wiod.w tłoma- 
® ^ y , że „trzeba ubiedz Niemców44 —  i to było ich 

Stunentem, nie interes trwały, realny, płynący % pod- 
polityki rosyjskiej w Europie. "„Nowoje W r", 

j olofcoi44, „Rusak. Słowo44, pasana wszelkich odcieni 
hbozów zaczęły przemawiać, „ stwierdzając, koniecz- 

załatwienia sprawy polskiej i zarazem wystawia­
l i  sobie świadectwo zupełnego niezrozumienia tej 
Wfesfcyi, nie zdawania, sobie sprawy z jej istoty, z te- 

ndaaowicie, że jest ona przedewszystkiem k w e -  
&t7 ą  m i ę d z y n a r o d o w ą  pierwszorzędnej do- 
^^ło-ści44. _
^  1 tutalj przechodzi pismo kijowskie bezpośrednio 
. ^Węgo projektu, który ma być przedłożony Durnie 
kotw ow ej. [Wyraża się również bez ogródek i stano-

^Bardzo popularny V  pismach rosyjskich —̂  o­

świadcza —  jest pogląd, nad którym warto się za­
trzymać, ten mianowicie, że kwestya ta powinna być 
lmtrzygniętal przez rosyjskie izby ustawodawcze. 
Przyznatmy się* że wręcz t r u d n o o t e m  d y s k u t o ­
w a ć .  Pyzccie czynniki społeczne, o  których tutaj mo- 
Va, nie sądsą, aby sprawę naszą można było rozstrzy­
gnąć bez nas. Czyś zatem można trzeęb posłów w Du­
mie uważać, że to Je&teśmy „my44 naiAd polski i co to 
będzie za rozmowa 8 ludzi z 450, bez mała, z innymi, 
odmiennymi poglądami ludźmi.

Gdyby jednak odłożyć to zagadnienie do 5-tej 
Dumy, to ptrzecie i wtedy położenie nie na wiele się 
zmieaii, a rozmowa 10, czy 12 ludzi % 450, będzie ta­
ką samą ftkcyą „porozumienia44. Czyż ta sama Duma 
i Rada państwa, nie znały poglądu społeczeństwa 
polskiego na sprawę Chełmszczyzny, samorządu miej- 
sldcgo, kościoła W Opolu, kwestyi szkolnictwa i tysią­
ca ihnyeh potrzeb i zagadnień — i cóż —  czy się z 
niemi kto liczył, czy jednomyślna1 opinia naszego 
społeczeństwa zaważyła choć na włos na, opinii Eulo- 
giui3za, Czichaczewa, hr. Bobrińskiegoi, Hurki, Sti- 
szyńskiogo, Kobylińskiego i całeg^ legionu zgranego 
i zgodnego w działaniu praeciwko nam? Skąd ma-my 
wiedzieć i wietrzyć, że teraz nas ktoś z nich wysłucha? 
Nowością jest przypuszczać, abyśmy się mogli zgodzić 
nai ufność względem hr. W. Bobrinskiego et consortes, 
albo na porozumienie 10 ze- 450 w: zgroaiiadzeniu, gdzie 
sprawy rozstrzygają się większością głosów. Zbyt do­
brze pamiętamy i na. własnej skórze doświadczaliśmy, 
jak to taki© porozumiewanie się wygląda.

Ąle należałoby, aby rosyjskie caynnlld społeczne 
sffosumiały, i© sprawy naszej n ie  i p o ż n a  p o  do.- 
m o w ó m ą  z a ł a t w i ć  ni© tylko dla wyżej przyto­
czonych drugorzędnej natury powodów, aie prze do- 
wszystkiem i© względów zasadniczych -— że spKiwa 

była i jest zagadnieniem m ię  dz y n a r o d o -  
w © m, Nie chcemy i nie zgadzaliśmy się nigdy na 
„domowe44 lub „prywatne44 mis traktowanie i jedyna 
rozmowa, na którąbyśmy się mogli jedynie zgodzić, 
to eą słowa LuBeckiego, któiy przypomniał w swym od­
czycie p? Wł. Żukowski: „ r ó w n y  z r ó w n y m 44. Ani 
Duma, ąni Rada państwa, nie są po temu odpowiednim 
gruntem i nie przed stawiają żadnych po- temu ię- 
kojmi44.

Innych głosów prasy, polskiej w tym przedmiocie 
nie .posiadamy, niestety, stanowisko wszakże jej ol­
brzymiej większości było dotychczas zgodne- z poglą- 
dateii „Dziennika44, a me zaszły żaidne przemiany sto­
sunków realnych, któreby usprawiedliwiały przemianę 
opinii. Można więc na pewne twierdzić, iż „Dziennik44 
jest wyrazem myśli powszecłmej, która sbresacza się 
w tezie: sprawa polsika! jest międzjmarodową, i tylko 
imędzyn&roddfao może być załatwioną. Wszelkie pró­
by rpawiązywania jej „wewnętrzni©44, czy „domowo44, 
muszą wypaść połowicznie,, chociażby dla tego, że 
wspierają się nai interesie jednej tylko fstrony, więc 
' ani powszechnej aprobaty, . ani gwaaraniciyj tr^-ałotści 
e*podziewać się nie mogą.

Teza ta zastąpiła już ostatecznie, jak widzimy, 
pierwotne, nieskoordynowane czasem poglądy. W yło­
niła. siię z przebiegu wypa.dków wojennych i preoyzowa- 

się coraz jaśniej, w miarę, jak poglądy polskie za- 
częły w żera ć się na realnym fundamencie politycz­
nym: na przekonaniu, że wyłącznie o nas i dla nas mo 
ąię w świacie nie dzieje, że o interesie naszym musimy 
myśleć sami, gdyż nikt zresztą nie mysłi o innym, 
jak o  swoim. Pocieszająca to trzeźwość. Oby rozsze­
rzyła się jak najdalej i sięgnęła jak najgłębiej/

Za kulisami wojny.
Co myśli o tem wszystkicm królowa grecka?

Pewna pisząca Amerykanka, Miss Egan, bawiąc 
w Grecyi-.miała sposobność mówić z królową1 tamtejszą 
(która jest, jak wiadomo, siostrą cesarza -Wilhelma'II) 
i treść tej rozmowy opublikowała,, świeżo w pismaćh a- 
meiykapskich. W ailo ją przytoczyć, gdyż jest cl arą- 
kterystyczną dla psychild kobiecej, a ponadto zawiera 
w prostocie swej parę prawd •— zapomnianych. Na nai­
wne, ale nieuniknione zapytanie amerykańskiej miss 
„jak długo jeszcze może wojna potrwać44 odpowiedziała 
królowa: ,^ętoż tp może wiedzieć44, poczem, jakby .nigdy 
żadnej korony nie nosiła na głowić, rzekła:

„ N a j g o r s z e  jest tq, że nie dostaję listów 
z domu. Dawniej szedł Ust do Berlina pięć dni, teraz 
idzie ,ełedćmnaścłe dni tam i siedemnaście z .powro- 
tęm, a więc przeszło miesiąca trzeba, aby się porozu­
mieć. Moja biedna matka dożyła już trzeciej wojny. 
Go ł onaTmusiała podczas tego przecierpieć! Ja sama

urodziłam się podczas ostatniej wojny. Teraz mój brat 
musi w tej okropnej walce brać udział. Niech mi też 
kto powie, co właściwie ci Anglicy chcą przez to 
wszystko uzyskać? I czego dotychczas dokazali? Ja 
przeżyłam już trzy wojny w Grecyi. I zadaję sobie 
pytanie, j a k i  w o g ó l e  c e l  ma w o j n a ?  Czyi 
na świecie nie ma d o ś ć  m i e j s c a ,  aby się na 
nim wszyscy ludzie pomieścili?!44

Królowa greckiego półwyspu, która w pro sto du­
szności swej wyrzeka w tych czasach na źle funkeyonu- 
jącą pocztę z Aten, sama zapewne nie wie, że dwoma o~ 
statniemi pytaniami wypowiedziała najmędrsze i naj­
głębsze słowo o „sytuacji44, jakie można właściwie wy­
powiedzieć. /

Metody walki — ńa tyłach.
Wolnomyśłne dzienniki berlińskie powtarzają char 

rakterystyczny artykuł, jaki znany organ hakatysty- 
czny „Aiideutsche Blktter44 zatnieścił przeciw niejakie­
mu p. Valentinowi, profesorowi jednego z univ/ersyte- 
tów niemieckich. Oto wyjątki:

„Nadzwyczajny profesor W. Yalentin napadł 
w miesięczniku „Preussische Jahrbiiclier“ na książkę 
hr. Reventlówa (wybitny niemiecki nacjonalista): 
„Polityka zagraniczna Niemiec w latach 1888—1914. 
Prof. Yalentin, jak donoszą nam z kół uniwersyte­
ckich, obowiązany jest do służby wojskowej i jako 
żołnierz był zajęty przy polowej poczcie. Następnie 
jednak został wyreklamowany przez ministerstw© 
spraw zagranicznych, które poleciło mu napisać po­
pularny zarys wypadków przedwojennych, przyezem 
dano mu rastrukcyę, aby między innemi wystąpił prze­
ciw Wszechniemcom i hr. Reventłowowi.' Pierwszym 
płodem literackim p. profesora Yalentina od objęcia 
nowych obowiązków jest oto artykuł w „Preuss. Jahr- 
bticher44. Pracą patryotyczną byłaby obrona literacka 
Niemiec przed oskarżeniami i napaściami Anglików, 
Ale sprawa staje się przykrą.,\ gdy człowiek Obowią­
zany do służby wojskowej ążywany jest do zwalcza­
nia dobrych Niemców. Czy do tego celu zwolniono 
go od obowiązków w garnizonie i z posterunku wcale 
niewygodnego? Nie chcemy tamować swobody wy­
powiadania się. Trudno się nam jednak pogodzić z tem, 
aby człowiek obowiązany do służby wojskowej14 i t. d.

osobliwej tej „polemiki44 dodaje „Frankfurteir 
Zeitung44: „Oto nowy sposób prowadzenia dyskusji po­
litycznej. Któż .może mieć wątpliwość jaki cel ma to cią­
gle wskazywanie na „zwolnienie od służby garnizono­
wej44 i od „niewygodnego posterunku?44 D oilibyśm y 
zaiste do budujących wyników, gdyby się zakorzenił 
szlachetny obyczaj, aby niewygodnych politycznych 
przeciwników, o ile są. obowiązanymi do pospolitego ru­
szenia, „polecać44 uwadze władz wojskowych44. Tak 
na tle wielkich zdarzeń dojrzewa sobie w cieniu nowy 
kwiat moralności publicznej. Grunt jest żyzny i roślinka 
może kwitnąć.

Pogromy żydów i liberalizm.
W Rumunii wybuchły pogromy żydów. Ni© są one 

nowością w tym kraju, którego ludność oddawna niena­
wistnie odnosi się do współmieszkańców żydowskich 
i peryodycznie powtarzającemi się zaburzeniami zmusza 
ich do coraz tłumni ej szej epiigracyi. Ale tera* te odnir 
chy nienawiści wybuchły * nieznaną dotąd gwałtowno­
ścią. Korespondenci do- gazet neutralnych Stwierdzam, 
że wobec tęgo, co dziej© się w miastach rumuńskich, 
„bledną pogromy rosyjskie \ a to wystarczy chyba, a- 
by sobie w przybliżeniu wyrobić pojęcie o okropno-, 
ściach, jakie żydzi rumuńscy muszą przeżywać. Skoro 
tylko wojna rozpoczęła się, Natychmiast tłum uliczny 
rzucił sie na nich w Ja&saęh, Botuszanach, Gałaozu, 
Krajowej, Braile, Izmaile i innych miastach. W pogro­
mach, jak twierdzą pisma, wzięła udział nawet żandar- 
merya, która bez sądu rozstrzeliwała na ulicach setki 
żydów pod zarzutem szpiegostwa na rzecz „Niemców44. 
Pewni korespondenci utrzymują wprost, że rozruchami 
kierowała wojskowość.

Pod wrażeniem tych wypadków nasuwa się szcze­
gólne zestawienie.

Rumunia jest po za Rosyą jedynym krajem w Euro­
pie, w którym ludność żydowska nie posiądą dotychczas 
praw politycznych. Żydzi tamtejsi traktowani są jak eu- 
dzpziemcy i w zasadzie tylko tolerowani (jak -— o tem 
mówią ostatnie ząjśoia). Konstytucja rumuńska stawia 
ich po za nawiasem miejscowego życia publiczneg’o.

Jednocześnie jednak jest rumuńska- karta konstytu­
cyjna' jedną z najliberalniejszych w świecie, a stosunki 
wewnętrzne w kraju oparte eą na tak daleko posuniętej 
wolności politycznej, jąk w niel^felu tylko państwach 
-Europy. Wystarpzy wskazać, że uicogivanŁczona swoboda' 
}>sasy rumuńskiej pozwala jej nawet na jawną krytykę 
panującego i że pojęcie obrazy n^jęś.iatu.jest ‘nieznane 
w tauitejszem pmwie.

Kontrasty te’ między krańcowym liberaliamem a 
niemniej krańcowo wrogiem stanowiskiem ̂ wobec- żydów 
Są zjawisldem tak mezwykłem^ .warfcó je • było przy­
toczyć, gdy znowu dochodzą z Rumunii ponure echa po­
gromów.

/

Jak rządzić Galicyą?
Pytanie to roztrząsa w tej chwili z  dużem przeję­

ciem się prasa piotro^odzk^ chodzi bowiem o „Gąi- 
licyę“ , złożoną z kilkunastu pówiałtów wschodnich- kt£H 
re znalazły się pod rosyjską okupacją. Wiadomo^ ż© 
gdy Rosya w r. 1914 „odzyskała44 ziemie między Zbru- 
czem a Wisłokiem, pocięła je — w przekonaniu o nie­
zmienności nowych stosunków — urządzać przy po­
mocy znanego rusyfikacyjnego aiparąti^ sprowadzając 
legiony czynownictwa i popów-misyonarzy i ustiwajtó 
z życia publicznego wszelki element miejscowy. Osad 
nienawiści, jaki pozostawiły po sobie przejściowe tę 
rządy, pouczył rozsądniejsze a tfikże cnyte?ejsze 
wioły rosyjsMe, że trzeba tym' razem zmienić metodę 
postępowania.

Wyraz tej zmienionej oryentacyi dało świeżo „No­
wo je Wremia44, oświadczając, że „dlsfe uniknięcia błę­
dów 1914 r. należy przystąpić do przeprowadzeni^ 
własnej polityki w Galicy! dopięso wćwc«asr gdy 
sady polityki tęj będą ustalone <|pst#tecznie wyrażniaj 
szczegółowo i Ostrożnie44, do tego zaś czasu , trzem  
zostawić kraj w rozpwządz-eiiiki władizły wojskćwe^ 

która nie podejmie się jozwiązywshia kwestyj ^
cznycjb. charakteru cywilnego44. Stanowisko to pc 
natychmiast i rozwinęła prasa kadecka, idąc o 
dalej ł żądająa, aby m m w t skompromitowanych ka- 
rj^erowiczów w rodzaju osławionego Dudykiewicza pok 
wiei*zyć. ©ter życia cywilnego w okupowanej GalicyJ 
„pracownikom miejscowym44 także z pośród inteligeit 
cyi —-  ukraińskiej.

Na wniosek taki żachnęło się „Nowoje Wremia!*1:
„Jeżeli —  ośudaidcza organ Suwwrina — w roktf 

1914/1915 pope-hiiliśmyi błąd l>ez namysłu wypowiąf 
jąc się w kweetyaoh narodowościowych kra^i ófcn 
wanego, to w dainym wypadku błąd ten 
się w zbrodnię, gdyż dopuściwszy ©drazu ^  ̂ ^
samyćh tylko 4 p o w iw sz y  ich
wicidd do kierowama, sprawami imejtscoweim, temśa 
mem ju i nie wypowiedzielibyśmy jeno, lecz rozwiąza­
li wprost zagadnienie narodowe gńlicyjekie i być m M  
uczyndlibyśmy to w sposób najgorszy, gdyż nie dsdp 
byśmy zadoććuczynienia ant jednej z trzech zaludnia­
jących kraj p r a w d  zi  w y © h  nie derplainiaiiych na­
rodowości: rosyjskiej, potókiej i ż y d o w s k i e j .  W ię­
kszej tekkomyśłi&ości wyiiiiagiuowalć nawet nie spó- 
sób“ .

Naród „rosyjeki44, polskML.. żydowski, oto auto­
chtoni galicyjscy w pojęciu ^Now. Wr.44.

Memoryał gospodarczy galicyjski.
Wiedeń, 20 września..

Wysoki rząd zechce w najbliższym czasie spowo­
dować ukazanie się rozporządzenia cesarskiego grzekg, 
jącegOL że ixJiporządW!i^ cesalrskie z dnia 28 sierpnag, 
5^16 Du u. p. N. 880 i 281 ob<ygaązywa.ć mają Galicją 
dop ięć dwa lata od chwili zawarcia pokoju44. Oto zasa­
dniczy postid%t zawarty w memprya.le głównych organ^r 
zacyi ;;^ czy ch  i instytucyj kredytowych naszego 
kraju,, który dzięiąj rządowi wręczono.

Rozporządzenia ces. z dnia 28 sieipnia 1916 roku^ 
jak wiadomo wprowadziły w życie nadzwyczajne do­
datki wojenne do podatków  ̂bezpośrednich, oraz należy- 
tości stemplowe i bezpośrednie bez uwzględnienia ję*- 
anak wyjątkowych stosunków panujących w krajg^jj 
przęz wojnę bezpośrednio dotkniętych, a więc nie wyłąr. 
Czając także i Galicyi, wojną obecną najsrożej poszko­
dowanej. Upomnieć się o wydanie postanowień wyjąt­
kowych dla G alicji było rzeczą bardzo ważną ̂  niecier- 
piącą Zwłoki. Iuicyatywra w tym kierunku wyszła z łoną 
głównych orgąnisacyi gospodarczych i instytucji kredy­
towych galicyjskich, a akcya podjęta u rządu dokonuj© 
się pod patronatem Koła polskiego.

Memory^ wręczony rządowi przemawia bardzo §iŁ- 
nymi argumentami i uprzytamnia czjmnikońi rządom 
całą grozę sytuacyi wytworzonej w Gałicyi wypadł' 
wojennymi. Na wstępie powołał edę na fakt, że doti 
trudnę wyraźnie określić rozmiar katastrofy gosp&dar< 
ozej kraju naszęgo, gdyż saldo strat z dnia na dzień 
wzrasta. Przed dniem 1 czerwca b. r. czyli przed pod­
jęciem nowej ofenzy#y ze strony Rosyi, kiedy tylko się- 
dem powiatów politycznych galicyjskich c  obszarzą 
5530 kim.2 znąjdowało się pod okupacją nieprzyjaciel* ] 
ską, krajowre biuro statystyczne oszacowało szkody wy­
rządzone w Galicyi od rozpoczęcia wojny ąż po kwi% 
cień 1916 roku na co najmniej 4 miliarńy korcii. A był^ 
to obliczenie tylko w przyblłzeniu dokonane. W między­
czasie t  j. od czerwm b. r. po dzień dzisiejszy szkody 
wzrastały w przyśpieszonym tempie. Od tego czasu ewa­
kuowano 15 ncwych powiatów politycznych obejmują­
cych obszar 16.053.4 kim.2. Lista jeszcze nie zamkniętą!

Na podstawie dat statystycznych z lat 1913, 19 
i 1915 wykazuje następnie. memoryał raptowny .spadt^ /  
produkcji w poszczególnych gałęziach przemysłu gali­
cyjskiego i zauważa, że zubożałą Galicję przecież im ­
ano traktować na rówrai z innymi krajami monarchii, 
które pominąwszy już okoliczność, że-w^kutek wojny 
żadnej bezpośredniej szkody nie poniosły, właśnie w 
czasie, gdy dla Galicyi rozpoczęły się czasy katastrofaL 
ne, pomnażały wielokrotnie swą produkcję i na doi tal. 
wach złoty, czyniły interes. £e do .Galicyi należy^afo^



,$ŁOB NARODU8* % 8nl* Wrześaia 1916 roku.

eonfji w yjątow o normy i że kraj wymaga „leges spe- 
e-La? — tę jsassde uznał zifc&ztą już sam rząd, bo u- 

wyjątek dla Gałieyi przy znoszeniu moratoryum, 
ó S ^ a ie  traktował Gałicyę odnośnie do ogłaszania bi- 
Iw. sów przez insiytueye obowiązane do publicznego 
sks&da&ia rachunków, powołując do życia tylko w Ga- 
łicyi Wojenny Zakład kredytowy, tworząc centralę dla 

gospodarczy kraju, zaprowadzając ulgi dla 
nyck, z^arządzając Odpisy podatków

 „ rego i gruntcwego i t. d. Czyż wobec
zySaóego przyjąć można, by kraj, którego byt 

gospodarczy musiano ratować od zagłady w drodze tak 
w y^kow ych zarządzeń, mógł rzeczywiście już obecnie 
pptMfcać zwiększonemu ciężarowi podatkowemu?

GaJicya nie krytykuje dokonanego podwyższenia 
fozmaityeb podatków, opłat i należytoścŁ Oświadcza 
wyraźnie, że jdać chce cesarzowi, co cesarskie i, od obo- 
^ ązk ów  wobec państwa uchylać się nie myśli. Lecz ró­
wnocześnie konstatuje, ż.ę tera# płacić nie może, bo nie 
ma a czego.

I>o tego uzasadnienia natury ogólnej dołączono w 
memorrale bardzo interesujące psasadnienie szczegóło­
we, wykazujące jak minimalny ubytek w podatku grun­
towym, zarobkowym, rentowym i dochodowym wy­

nikłby na razie w dochodach państwa., gdyby zadość u- 
czyniono słusznemu żądaniu kraju naszego odnośnie do 
przesunięcia terminu wyjścia w życie w Galicyi rozpo­
rządzeń ces. z 28 sierpnia b. r.

Po tem uzasadnianiu przechodzi momoryał do wnio­
sków końcowych, które brzmią: Udział Galicyi w ofia­
rach krwi był równie wielki, jak ofiary innych krajów 
koronnych, ba bezwątpienia większy, bo nie należy za­
pominać i dodatkowej dobrowolnej ofierze krwi. Ofiary 
zaś bsj mieniu poniesione wyłącznie przez Gąlicyę, to 
ofiary złożone na ołtam t wspólnych interesów, już nie 
r]ko samej monarchii, lecz i sprzymierzeńców. Galicya 
istniała nje tylko Wiedeń i Budapeszt, lecz i Berlin, 

g małą była teras ofiara, którą kraj nasz o  
i od państw w formie zwłoki nie darowizny*, się do-

Meiąoryał powyższy podpisały: I. Centralne orgam- 
fcacye rofećze i c. k. Towarzystwo rolniczo w KraM> 
.Wie, c. k . GalicyjsMp Towarzystw/o gospodarcze, we 
Lwowie i Związek ZiSmian we Lwowie; II. Instyfcucye 
kredytowe: Bank krajowy, Bank przemysłowy, Ąkcyjny 
Stiak hipoteczny, TWarzystwa kredytowa Ziemskie, 
Galicyjski Bank dla handlu i przemysłu, Galicyjski 

lank  kredytowy, Galicyjski Bank ludowy dla 
rÓlnfd$wa i handlu, Galicyjski Akcyjny Bank kupiecki, 
Akcyjny tank Związkowy i Zwiąssk galicyjskich Kas 

|ci; m . Stowarzyszenia zarobkowe i gospo- 
fenttalna Kasa &  spółek spożywczych, Zwią- 

stowarzysseń urobkowych i gospodarczych 1 Biuro 
riatu dla spółek oszczędności i pożyczek przy Wy- 

„ >  krajowym; IV. Reprephtacye handlu i przemy­
c i :  Izba handlowa i przemysłowa we Lwwwio; V. Zakła­
dy asekuracyjne: Tow. Wzaj. ubezp. w  Krakowie.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę ŚŚ. Tekli i Kon-

tc  £,0. —  J u t a )  w  n ie d z ie lę  śgr. K le o f a s a ,
JYSlieUuairẐ H. JfckWSeiCIilY. A-'Z.io w kjw. iwu* *

ęfcantago. —  Jn ta>  w  n ie d z ie lę  &w- K le o f a s a ,
Kalendarzyk astroa(Mstiwr ŷ. Wschód słońca rozpocznie 

ptro 9 gods. 6 23: Tg&h&l pnypada o godŁ 6 min. 35.
Długość dnia godzin 12 min. &

Z miasta.
Kontrola dni bezmięsnych. Jak się dowiadujemy, w naj­

niższych dniach odbędzie się kontrola prywatnych gospo­
darstw domowych w celu stwierdzenia, czy przepisy

I połicyi. Komisye zwiedzać będą głównie zamożniejsze 
domy, wśród ubogich warstw ludności bowiem nawet bez 
przepisów przeważna część każdego tygodnia jest postną.

Podzial dwuksroaówćk. Z . powodu braku drobnej mo­
nety Bank austro-węglei ki zgodził się na przyjmowanie 
w swoich kasach podzielonych na dwie, lub cztery części 
j^ ie rtw y ch  banknotów dwukorenowyeh. Publiczność w o- 
statecznym razie, w braku innej drobnej monety, może 
sobie zatem radzić w fen sposób, że papierowe dwukoro- 
nówki podzieli na dwie, lub cztery części i połówek tych, 
względnie ćwiartek użyje jako środka płatniczego w war­
tości każdej 1 kor., względnie 50 hal. Bank austro-węgier­
k i  przyjmuje podzielone banknoty bez potrącenia jedynie 
wówczas, gdy one są pocięte ściśle na dwie, względnie 
Cztery częścL Oczywiście jestto bardzo niewygodny spo­
sób zdobywania drobnej monety i w interesie publiczności 
leży, aby go stosować tylko w ostateczności.

Polacy zagranicą. Znany profesor śpiewu, p. Mieczy­
sław Horbowski, przed kilku łaty profesor Eonserwato- 
lyum krakowskiego, otrzymał ostatniemi czasy znakomitą 
propozycję z  Drezna do objęcia tam kierownictwa w  szkole 
śpiewu. W  drezdeńskiej operze królewskiej śpiewa Od roku 
% niebywałem powodzeniem uczeń profesora Herb emskie go, 
Tino Pattiera, Dalmatyniec, świeżo zaś zaangażowano 
uczenicę profesora Borkowskiego pannę Steskal do partyj 
mezzosopranowych.

NiM&MóKtek efełeba. Od pewnego czasu odczuwać się 
daje w  mieście stale niedostatek chieba, spowodowany 
ograniceeiiem produkeyi przez piekarzy, którzy otrzymu­
jąc z miejskiego Biura aprowizaeyjnego zmniejszone ilo­
ści mąki, zredukowali wypiek. Wojenny Zakład obrotu 
zbożem nadsyła obecnie do Krakowa minimalne ilości 
mąki, nie wystarczające na pokrycie zapotrzebowania. —  
Gmina posiadała wprawdzie pewne zapasy, ale te się juz 
kończą. Jeżeli w najbliższych dniach nie nadejdą większe 
transporty, będziemy mieć w Krakowie ogólny brak Chle­
ba. —  W  dniu wczorajszym wydano piekarzom pewną 
2ośó mąki, która starczy przy ograniczeniu wypieku na 
najbliższy okres najwyżej trzech dni. Tymczasem spodzie­
wane jest nadejście nowych transportów. Zarząd miasta 
powinien w tej sprawie poczynić możliwie najenergiczniej­
sze kroki, aby ludność Krakowa, uchronić od nowej klęski.

N«we y wniesienie ceny piwa. W  ostatnich dniach 
wszy sofcie browary krajowe i  zagraniczne podniosły cenę 
piwa o  30— 40 K na hektolitrze. W  następstwie tej pod­
wyżki ceny piwa w drobnym wyszynku również zostały 
podniesione. Obecnie n. p, „bomba“ pilzneńskiego kosztuje 
aż BO hak, pół litra piwa okocimskiego w  szklance 64 hal.,, 
we flaszkach 70 hal. Ta nadzwyczajna zwyżka ceny piwa 
wywtteia wielkie rozgoryczenie w szerokich kołach *zwo- 
fefcnikiw tego trunku.

Lichwa w handlu świecami. Do rzędu najniesumien- 
niejszych spekulantów i lichwiarzy należą w naszem mie­
ście żydowscy handlarze świec. Dla ilustracyi podajemy 
k i t o  cyfr. Parafinę, potrzebną do wyrobu świec, kupują 
kazimierscy fabrykanci po cenie około 180 K za 100 kg, 
produkcja 10Q kg świec —  wedle fachowej informacyi — 
kosztuje 30— 40 K, cć> razem czyni 210— 220 K za 100 kg. 
Gdyby taki „fabrykant" sprzedawał świece po cenie 2 K 
60 h za kilogram, zarobiłby na 100 kg około 40 K, co 
przy najskromniejszej produkeyi 380 kg dziennie —  wynosi 
120 K. dziennie czystego zysku, bez najmniejszych trudno­
ści i ryzyka. To jednak handlarzom nie wystarcza. —■ 
W  Krakowie jest brak świec i drogo kosztują —  bo han­
dlarze kazimierscy wywożą te świece do Lublina i Galicyi, 
zyskując za nie cenę 550 K za 100 kg, a tern samem za­
rabiają dziennie 1000 K, wziąwszy jako podstawę oblicze­
nia wyprodukowane 300 kg dziennie.

Niedawno bawił w Krakowie —  jak donosi „Na­
przód" —* zastępca drohobycłdtj firmy i oferował w Kra­
kowie świece po 2 K 65 h za 1 kg i to detaiiicznie. Kyeny 
kazimierskie nie zawahały się temu konkurentowi zapro­
ponować 1000 K stałej tygodniowej pensyi za to, by tyiko 
do Krakowa się nie pokazywał i tu świec nie sprzedawał.

Podając te fakty, wzywamy magistrat, aby bezzwło­
cznie zajął się tymi lichwiarzami i z całą bezwzględno­
ścią zastosował wobeć nich obowiązujące przepisy prawne.

Z Polski i ze świata.
Z Brodów. Pewien mieszkaniec Brodów ewakuowany 

z tej miejscowości do Lwowa, podał „G. wiecz." jeszcze 
parę informacji o  Brodach. W  mieście ukazuje się na uli­
cach tak mało ludności, iż odnosi się wrażenie, że mia­
sto zostało bądź to częściowo, bądź w zupełności ewakuo­
wane. Temu jednak faktowi zdaje się zaprzeczać'inna au­
tentyczna relacya pochodząca od żołnierza biorącego udział 
w  patroli, który dostał się aż do miasta. Żołnierz ten 
przesłał swej rodzinnie kartkę, której tekst brzmi: „Byłem 
w Brodach (w mieście). Na ulicach mało ludzi, ale w  mie­
ście już żydzi handlują. Jurydyka trochę strzaskana, poza- 
tem miasto nienaruszone"*

Zabytek starego Lwowa. W  realności p. L. Drehera. 
zarządcy cmentarza Janowskiego, przy uL Janowskiej 105, 
znajduje się na dziedzińcu stara kolumna wykonana z ka­
mienia i cegły z kapliczką, wysokości 5 metrów, pocho­
dząca z pierwszych dziesiątków lat KIK. stulecia. Kolu­
mna wystawiona w czasie epidemii cholery we Lwowie, 
Ściągała mnóstwo wiernych, którzy zanosili tam modły
0 odwrócenie nieszczęścia. Na miejscu jawiła się onegdaj 
komisja archiwalna miejska, która skonstatowała, że ko­
lumna wymaga rychłego wzmocnienia podstawy i  zrekon­
struowania. Wobec togo, iż kolumna otoczoną jest starymi 
budyckany. i nie ma należytej opieki, przeto przeniesioną 
zostanie W obręb cmentarza Janowskiego.

„Ogmlg.”  Iwawskię, W  „Gaz. lwów.”  czytamy: Przed 
Sklepami imejskimi zaczynają się gromadzić jut po godzi­
nie 10 wieczorem otulone w chustki postacie, które przez 
całą noc czekają na otwarcie tych sklepów. Są to przewa­
żnie radzie ze sfer niezamożnych —  niekiedy (jak to wczo­
raj zauważyliśmy. przy ul. Słodowej) matka, nie mająca 
przy kim zostawić na noc dzieci, zabiera je z sobą. Przyku­
cnięte, oparto o mur, marzną już obecnie te maleństwa, a 
co będzie za kilka tygodni, kiedy zacznie się przymrozek? 
Te gromady, nazwane „ogonkami”,-to obecnie najsmutniej­
szy obrazek ulicy. Czy nie dałoby się jakoś temu zapobiedz
1 to jak najspieszniej, boć przecie żima puka jut do wrót!

Kursa polskie dla'dzieci uchodźców w Opawie. Admi- 
iśtraeyjna część ewakuowanej wskutek wypadków wojen­
nych c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Stanisławowie 
przeniosła obecnie swą siedzibę urzędowania po dwumie­
sięcznym przeszło pobycie w Suchej do Opawy. Niejakie 
trudności przy rozmieszczeniu personalu Dyrekcyi wraz 
z rodzinami w Opawie zdołano usunąć przy życzliwem po­
parciu władz miejscowych i mieszkańców. Stosunki apro- 
wiza^yjne, trudne dzisiaj wszędzie zwłaszcza pod wzglę­
dem nabiału, uregulowano o tyle, że przy wzorowej orgar 
nizacyi władz miejscowych i śeisłem przestrzeganiu równo­
miernego rozdziału środków żywncści, spodziewać się na­
leży, że i pod tym względem nie będziomy gorzej od in­
nych mieszkańców traktowani. Wielką troską dla rodzin 
ewakuOW&aych było zapewnienie młodzieży dalszej nauki 
w szkołach średnich i ludowych w języku ojczystym. Za- 

I wiązany w tym celu komitet przy c. k. Dyrekcyi kol, sta- 
| nisławowskiej zdołał przy życzliwem stanowisku e. k. Ba- 
j dy szkolnej w Opawie uzyskać u naszej krajowej władzy 
szkolnej w Białej troskliwą cpiekę nad dalszem kształce­
niem młodzieży szkolnej. Zapewniony został dla nauki mło­
dzieży' szkól średnich budynek w  micjscowem e. k. gimna­
zjum z możnością korzystania z wszystkich pomocniczych 
środków naukowych, zaś dla młodzieży szkół ludowych 
budynek c. k. seminaryum nauczycielskiego. Wysłany z ra­
mienia c. k. galic. Bady szkolnej starszy profesor gimna­
zjum I. w  Stanisławowie p. Sroczyński, który już we Wie*- 
dniu był kierownikiem podobnych kursów dla młodzieży 
uchodźców, bawił w Opawie dla celów informacyjnych 
przez kilka dni. Wpisy do tych zakładów szkolnych, do 
których galicyjska Rada szkolna wyznaczy ukwalifikowa- 
ne siły nauczycielskie, należy zgłaszać do 20. b. m. na 
ręce komitetu szkolnego przy c. k. Dyrekcyi koł. w Opa­
wie. Początek roku szkolnego oznaczono na dzień 1. pa­
ździernika. Należy się spodziewać, że utworzenie wspo­
mnianych kursów z polskim językiem wykładowym po­
witają ze seczerem zadowoleniem wszystkie te liczne ro­
dziny, których dzieci z powodu uehodźtwa, lub też z in­
nych przyczyn w Opawie i wogóle we wschodnie} części 

(Śląska polskich szkół byłyby pozbawione.
Polski fcfctfc artystyczny. Pod taką nazwą grono arty­

stów zawodowych, oraz miłośników sztuki powołuje w War­
szawie do życia instytucję, która jednocząc na gruncie 
spółżyeia towarzysko-klufeowego przedstawicieli wszystkich 
odłamów sztuki, oraz wybitnych miłośników, dążyć będzie 
do stworzenia środowiska szczerze artystycznego o chara­
kterze narodowym, pragnącego swym wpływem przyczynić 
się do podniesienia poziomu sztuki ojezyhfcej drogą zaró­
wno wzajemnej wymiany myśli, jak i przez zbiorowe, 
wspókęemi siłami dokonywane poczynania kulturalne, 
a więc: wydawanie pisma, urządzanie odczytów, wykładów, 
koncertów, wystaw, oraz widowisk teatralnych. W  dałsżym 
ciągu klub będzie dążył, w miarę środków, do fundowa­
nia lujb wspomagania uczelni' artystycznych, do udziel?^ 
ńia subsydyów i stypendyów na kształcenie się dla mło­
dych rzetelnych talentów. Organizacya klubu podzielona 

: będzie na szereg Bekcyi, stosownie do Todzajów poszcze­

gólnych odłamów sztuki, więc: muzyki, malarstwa, rzeźby, 
architektury, literatury i sceny.

Testament ś. p. Rogowskiej. Przed dwoma tygodniami 
doniosły dzienniki o testamencie obywatelki ziemskiej ś. p. 
Julii Rogowskiej, która zapisała na różne Cele humanitarne, 
przeważnie kościelne, około 300.000 rubli. Testament ten 
został obecnie, jak donoszą pisma warszawskie, zakwestyo- 
nowany przez adwokata Egierskiego z Piotrkowa. Adwo­
kat Egierski oświadcza w pismach piotrkowskich, że te­
stament ten złożony zosta! przez adwokata ks. Lubeckie- 
go dopiero w 20 miesięcy po śmierci ś. p. Rogowskięj 
i jest pisany nie przez testatorkę, lecz ręką ks, Lube- 
cMego. W testamencie figurują poważne zapisy na xzecz 
tegoż ks. Lubeckiego, a mianowicie 32.000 rb. w akcya,ch 
kolejki wilanowskiej, 42.000 rb. ulokowane na majątku 
Dąbrowa Rusiecka. Pczatem ks. Łubecki według testar 
mentu tego mianowany jest spadkobiercą majątków Kluki, 
Farzno i Lasek do równego podziału z członkami najbliż­
szej rodziny i spadkobiercą wielu cennych ruchomości.

Ś. p. Aleksander Jełski. Dnia 27. sierpnia zmarł w ma­
jątku swym Zamość, w gub. mińskiej w wieku 82 lat śp. A- 
leksander Jelski. „Echo Polskie”  poświęca zmarłemu wspo­
mnienia w którem pisz© między innemi: Dziwny był to czło­
wiek, a w nasze czasy materyalizmu i słabych charakterów 
zdawał się jakimś przeżytkiem, jednym z tych rycerzy dziel­
nych, co na kresach pełni miłości ojczyzny bronili 
jej granic* W  tej ziemi pomników, w Mińszczyźnie, stał śp. 
Jelski na posterunku jak żołnierz, pilny, przysłuchiwał się 
potrzebom ludu swojego i swojej ojczyzny, spieszył tam, 
gdzie pomoc jego była konieczną. Należał on do starej rodzi­
ny Jelskich, herbu Pelasz, która piastowała niejedno dosto­
jeństwo w kraju. Po powrocie z wojny krymskiej osiadł w 
swym majątku, pełniąc służbę krajowi, jako rolnik. Pracu­
jąc na roli, poznał on doskonale lud i niejednokrotnie wystę­
pował z artykułami wskazującymi środki poprawy bytu i 
moralności ludu. Jego artykuły i małe broszury w tej spra­
wie miały ogromne społeczne znaczenie. Po za działalno­
ścią filantropijno-społeczno-moralną ogromne owoce przy­
niosła jego praca jako zbieracza narodowych pamiątek. Zło- 
temi głoskami zapisał swe imię w Intendanturze polskiej. 
Jego wyczerpujące artykuły w „Słowniku geograficznym” 
stanowią znaczną część tego słownika. Artykuły w pismach 
i kalendarzach utworzyłyby razem spore dzieła. Jego tłuma­
czenie na język białoruski ,Pana Tadeusza” wydane było 
kosztem ,Akademii Umiejętności” ... Dziwna pokora cecho­
wała jego ćałe życie. Nie lubił on rozgłosu. Unikał wszyst- 
kieego, co  mogło podsycać miłość własną, a szukał w ży- 
nie tylko chwały Bożej, dobra ojczyzny i pożytku ludu 
polskiego.

Z Chełmszczyzny. Według ostatnich obliczeń stan li­
czebny ludności w powiecie chełmskim przedstawia się na- 
stępująeo: Powiat liczy 75,£17 mieszkańców, w tym 47.313 
katolików, 7091 prawesławńycfe, 2084 ewangelików i 18.929 
żydów.Miasto Chełm należy do najbardziej zażydzonyeh w 
Lubełszczyźnie miast Żydzi stanowią w nim, aż 72.3% mie­
szkańców. Cyfra ta jest tem bardziej smutna, iż w r. 1909 
Chełm liczył tylko 38% żydów.

Ściąganie niklowych 20-haIerzówek. Stafostwo w Cie­
szynie wydało okólnik, aby wszystkie urzędy i instytu- 
cye ściągały napływające do nich niklowe 20-halerzówki 
i odsyłały je jak najrychlej do urzędów podatkowych, ce­
lem wymiany na monety żelazne lub inne środki płatni­
cze waluty koronowej. Chodzi również o to, by niklowej 
monety 20-halerzowej, zebranej n. p. w kościołach, lub na 
dniach zbiórki i także przez urządzenia automatowe, nie 
puszczano dalej w obieg, lecz oddano również do urzędów 
podatkowych.

Zjazd syorJstów. Gazety żydowskie podają, szczegóły 
o zjeździe syomstów w Warszawie. Z okupacyi niemieckiej 
przybyło na zjazd 60 delegatów z 56 miast. Jest też 6 de­
legatek. Na prezesa zjazdu wybrano Dra Rosenblatta z Ło­
dzi. Sprawozdanie z ruchu syonistycznego w Warszawie 
przedstawił radny H. Farbstein, te w przeciągu 8. miesięcy 
sprzedano „szekelów" (opłaty rocznej) za 2.000 rubli, oraz 
za 3.000 rubli „marek funduszu narodowego" (czyli znar 
czków skarbu narodowego), w ochronkach „hebrajskich" 
w Warszawie uczy się 2.000 dzieci, natomiast asymiłato- 
rzy zmuszeni byli ząaiknąć swą ochronę przy ul. Królew­
skiej, gdzie było 400 dzieci.

O sprawozdaniach delegatów prowincyOnalnych pisze 
„W . Tag."i Ze Wszystkich sprawozdań widać, że w  osta­
tnim roku, gdy w Królestwie Polskiem wytworzyły się no­
we i swobodniejsze warunki, działalność syonistyczna od- 
żyła i wszędzie pracują dla dobra ruchu syonistycznego. 
Obrady toczyły się w żargonie.

Żydzi urzędnikami. Z Ostrowia w gub. Łomżyńskiej pi­
szą do Momentu, że w tamtejszym magistracie prawie wszy­
scy urzędnicy są żydami.

Polak na Zeppelinie. Z Lipin donosi górnośląski „K a­
tolik": Zegarmistrz Jezierski służył w wojsku w oddziale 
lotników. Uczestniczył w wyprawie Zeppelinów -na Anglię. 
Właśnie ten Zeppelin, na którym Jezierski pełnił służbę, 
został przez Anglików zestrzelony. Jezierski poniósł śmierć.

b
Lista strat 4 pp. Legionów polskich

za lipiec i sierpień 19*i r«

Laskow&M Wład. zag, Laszkiewicz Sylw. ranny. Lech 
Stan zag., Lewiński Stan. zag., Ludwik Ludw. zag., Lisow­
ski Ludw. zag., Łatas Franc. zag., Łodziński Lucyan zag„ 
Łecek Wasyl poi., Oberfast Daw. zag., Obesztalaki Jan w 
niewoli, Ogonowski Wal. zag., Olczak Zygm. r. zag., Onysz- 
ków Feryd. r. zaginął, Ozuch Ant. ranny, Pachaiski Franc* 
1. ranny, Pacek Józ. zag., Paciorek Ból. zag., Piec Mich. r* 
zag., Piecha Szym. Miecz, zaginął. Pałka Józef r. zag., Papiń- 
sjd Kaz. zag., Papis Eug. poi., Pawelec Jan zag., Pawluczek 
Mich. L ranny, Pawlik Rom. ranny, Petrykiewicz Józef zag., 
Pierzcbalski Stan. ranny, Pietroń Stefan zag., Pietruszewski 
Fel. zag., Pietrzykowski,Józ. poi., Piątkowski Józ. zag.. Pil- 
zer Dawid zmarł (samobójstwo), Piotrowski Eug zag., Pio­
trowski Ludw. chorąży ranny* w niewoli, Piż&k Grzeg. zag.? 
Plecko Józ. I. ranny, Poborowski Jan zag., Podolski Mieca! 
zag., Podusiński Józ. 1. ranny, Polniaszek Józ. r. zag. Popiel 
Adam zag., Poterała Jan L ranny, Prażmowski Antoni ran­
ny, Przemesławski Wilhelm zag., Przysłupa Mich. ranny, PUh 
szyński Stan., zag., Przonka Eug. L ranny, Puchała Józ. zag., 
Pyczek Piotr zag., Prokopowicz Edm. ranny, Rabczak Stan. 
ranny, Raichel Jan ranny, Rańczok Eug. zag., Raszek Ludw, 
zag., Reldich Henryk w mew., Rodakowoski Leon 1. ranny, 
Róg Antoni t. zag., Róg Wład. r. zag., Roś Ant. r. zag., Roz- 
krzew Jan zmarł, Rudak Antoni f. zag., Rusinek Franc. f. 
zag„ Rutkowski Józef r. zag., Rychter Stef. r. zag., Rymsza 
Aleks. r. zag., R}*pień Izyd. r. zag., Sachajdak Mich. zag., 
Sak Wład., r. zag., Sawicki Sewer, zag., Schiisser Bar. ranny, 
Siedlecki Jan zag., Siemiński Kaz. zag., Sikora Wład. zag*, 
Sikorski Adam chorąży, zaginął, Simon Edmund zag., SmO~ 
lueh Adam I. ranny, Skupich Franc. I. ranny, Skubiszewski 
Paweł zag., Sołtysik Stan. chorąży 1. ranny, Spala Jan L ran* 
ny, Sporek Mich. zag., Środa Jan r. zag., Słomczyński Tad* 
ranny, Śmiechowski Teod. ranny, Stańko Stan. ranny, Stasz* 
Wład. zaginął, Stasiuk Miehc zag., Sterczała Woje. zag., Sia­
dała Mae. 1. ranny, Surowiec Ant. zag. Suszenmilch Eerd. k 
ranny, Szałarczyk Roman zag., Szczucki Teofil r. zag., Szifc 
mański Jan zag., Szwajkosz W  ojc. zag., Szyszkowski AocJb  ̂
zaginał, Tarkowski Ant. 1. ranny, Tatomir Ant. r. zag.. Tek 
ehman Kąr. poL, Teliga Surleeki Stef, zag., Toka Michał T* 
zag., Tomala Kazim. ranny, Tomaszewski Stan. zag., Trzyn* 
Kazim. poi., Tuchowski Roman zag., Turek Stan. zag., Tur­
kiewicz Jan r. zag., Unrug Zygm. sierż. t. zag„ Urbanik TaA* 
w niewoli, Urbański Szczep, ranny, Walcer Leop. r, zag., Wą* 
trąs Paw. zag., Wawro Jul ł. ranny, Westman Ant. r. zag^ 
Węgi*zynek Feliks, t. zag., Wiech Wład. p o i, WlenłarakjJS 
wicz Stan. I. ranny, Wierzbicki Stefan r. zag., Wijas Wojó* 
ranny, Wirników Mik. poi., Wiśniewski Piotr r. zag„ Włh* 
kowski Aleks. r. zag., Wnuk Józef r. zag., Wnuk Paw. r, zag* 
Wojciechowski Kłem. zag. Woźniaczek Mar. L rannym Wó|cl)t 
Stef. ranny, Wójcik Mar. r. zag„ Wójcik Mlecz, zag*, Wójd^t 
Wład. zag., Wójcik Wład. zag., Wójciuch Józef zaginął, 
Wójtowicz Bron., zag., Wójtowie* Jan zag., Wolłńsld Jói< 
r. zag., Woźnica Franc. zag., Wróbel Wład. r. zag., Wroński 
Jan r. zag., Z&charkiewic® JuL raimy, Zając Marcin 
Zajączkowski Jan zag., Załas Wojeiech 1. raimy, ZbłczsS 
Józ. Józ r. zag. Zdonkiewicz Wład. zag., Żebrowski WłbŁ 
zag., Zembala Andrzej zag., Żolićh Ant. r, ztsg„ Żukowski Tk 
zag., Zulauf Juliusz kapitan ranny zaginął. Zwierzowski A* 
dolf r. zag.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Kurs wyrobu taniego obuwia urządzony staraniem kraj. 

Patronatu rękodzieł i przemysłu w Wydziale kratowym roz­
począł się dnia 13 b. m., tj.: 4-tygodniowy kurs kroju wierz­
chów oraz 4-tygodniowy kurs szycia wierzchów (ze skóry, płó­
tna, sukna itp.). Nauka jest bezpłatna i odbywa się pod kierun­
kiem krajowego instruktora szewskiego codziennie o<j go­
dziny 7 rano do 1 w południe. Od 3-go tygodnia nauki fre- 
kwentantki pobierają zasiłki, zaś po ukończeniu kursu znajća 
zatrudnienie w pracowni taniego obuwia. G przyjęcie na kurs 
zgłaszać się należy w biurze „Tow. popierania przemysłu ko­
biecego" ul. Franciszkańska 1. 4, parter, H-gie podwórze, co­
dziennie między godziną 11 a 1 w południe. Ponieważ jest 
jeszcze kilka miejsc wolnych, Tovzarzystwo przyjmuje dalsze 
zgłoszenia.

Pakiety do Tureyi. Dyr. poczt komunikuje: Wskutek roz­
porządzenia Ministerstwa bandlu z dnia 19 b. m. został ruch 
pakietów' pocztowych do Turcyi znowu dopuszczony. Od jedne­
go nadawcy nie wolno jednak przyjmować więcej jak 30 pa­
kietów dziennie,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Sobota: „Ptak Jesienny", sztuka w czterech aktach 

Heniyka Batalłle‘a.
Niedziela: popołudniu o godzinie SP/a „Gęsi i gąski", 

komedya w pięciu aktach M. Bałuckiego (ceny miejsc zni­
żone do połowy); wieczór o godz. 71/ a „Ptak Jesienny".

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO,
Sobota: „Księżniczka czardasza".
Niedziela: po południu: „Piękna Marsylianka", wie­

czorem: „Damy i huzary".

O. Bernard Łubieński, „Historya cudownego óbrazuf 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy". Kraków 1916. 8-ro, 
str. VUI, 336. Nakładem 0 0 . Redemptoiystów. Cena 8 Ki

W roku niniejszym minęło 50 lat od chwili, gdy cm1 
downy obraz Matki Boskiej Nieustającej Pomocy ZOfittt! 
umieszczony w kościele św. Alfonsa w Rzymie. Z okazy! 
tego pięćdziesięcioletniego jubileuszu zasłużony autor, kCN 
rzystając w czasie inwazyi z chwil wolnych od prac mL 
syjnyeh, skreślił hastoryę tego cudownego obrazu, któragft 
kopie szeroko rozpowszechnione są po całym świeci*, 
a szczególniej w naszym kraju. Co książce nadaję wartośó 
szczególną, to liczne, podane na tle Mstoiyi obrazu, i&r 
stosowania i uwagi, w których autor dotyk* przeróżnych 
bolączek naszego społeczeństwa, stosunków obecnej j^ze- 
łomowej chwili, jak również szereg przykładów, w których 
jaśnieje skuteczność uciekania się do Matki Boskiej Niw 
ustającej Pomocy. Niezawodnie książka, skreślona stykafc 
lekkim i barwnym, znajdzie licznych nabywców i przyczyni 
się do pomnożenia i tak już u > nas wielkiej ozcł dla Mańki 
Boskiej, której nieustannej pomocy w tych ciężkich cza* 
sach szczególniej wzywać winniśmy. A. M.

Józef A. T-eslaT. „Czwarty pułk Legionów", NakładeaS 
Deleg. Iw. N. K. N. Lwów 1916.

Świeżo wyszła z druku niezwykle ciekawa publikacyfc 
legionowa. Znany poeta i oficer Legionów polskich J. A, 
Teslar w monografii tej p. t. Czwarty pułk piechoty Legio- 
nów polskich" kreśli w zwięzłem a barwnem opowiadaniu 
pełną bohaterskich czynów historyą młodego pułku, który 
samem swojem mianem wskrzeszał świetną tradycyę CzwaM 
taków z walk powstańczych 1831 roku. Pracę, która zar 
jrówco tematem swym, jak i postacią samego autora win­
na wzbudzić szerokie zainteresowanie, uświetni* bogaty 
szereg ilustracyi. przedstawiających najważniejsze z dzk** 
jów pułku momenty. Składają się na nie w części fotogra* 
fie, w części oryginalne prace rysunkowe malarzy-Czwar- 
taków. Dzieło to stworzono jedynie z inieyatywy i pracy 
samych żołnierzy 4. p. p. jest jedynym w sweia rodzajif 
pomnikiem twórczości legionowej i jako laki dużą posisr 
da wartość, nie tylko dla czytelnika, łecz i dla przyszłego 
historyka i kronikarza. Książka posiada ozdobną szatę 
Odbito ją w drukarni Zakładu Nar. im. Ossolińskich, ozdo* 
biono rycinami reprodukowanemi w lwowskiej „Tęczy"*.
Bwwmiw

Wiadomości gospodarcze.
Brak robotników w Śląsku i na Morawach. Wszyedd  ̂

fabryki na Morawach i Śląsku, zarówno większe, jak i po­
mniejsze, narzekają na brak robotników, pomimo, iż spro­
wadza się ich tutaj setkami, a niektórzy przyjeżdżają sansi 
dobrowolnie z okupowanej części Królestwa PółskiegOr 
przeważnie z Dąbrowy Górniczej i Częstochowy, a ni*' 
które fabryki wcale nieźle płacą. Istnieje zamiar sprowa* 
dzenia znów z Królestwa Polskiego kilku tysięcy robotni­
ków, przeważnie ukwalifikowanyeh, jak: tokarze, giserzyi 
ślusarze, kowale, kotlarze, maszyniści i  t. p.
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Zafeas bicia cieląt, obowiązujący fni dawno w całej 
Stetryi, wejdzie u naa w życie dopiero w dniach najbfii- 
WBych. Dotąd, wbrew rozporządzeniu mMeteryalnemu, za­
jmującemu bicia cieląt i wbrew najbardziej podstawowym 
interesom hodowli bydła bito cielęta w wieku aż do sze- 
Sciu miesięcy bez ograniczenia, t. zn. zarówno byczki, jak 
ói^iezki. Ponieważ takie tępienie cieląt grozi zupełną de- 
pekoracyą naszego kraju, przeto bezwzględny zakaz bicia 
fęh należy powitać z uznaniem, jako mający na oku ochro­
nę hodowli naszego bydła.

W sprawi© należytoścł od totalizatora. „Wienr Ztg“ 
©ffiłasza rozporządzenie ministerstwa skarbu z 19 bm. w spra- 
yjfe przeprowadzenia postanowień rozp. ces. z 29 sierpnia 
1916 dz. u. p. 282, w sprawie należytości od zakładów totar 
łiżatorskich i bukmakerskich, jakoteż zarządzenie dla stłu­
mienia pokątnego bukmakerstwa,

Produkcya cukru w Królestwie. Pisma warszawskie 
donoszą: Z pośród 34 cukrowni czynnych przed wojaą na 
tle n ie  Królestwa, okupowanego przez wojska niemieckie, 
obecnie uruchomiono —- według „D. W. Z tg”  —  25, czjrli 
fe  nieczynnych jest 9 cukrowni*

Przeciw spekulantom ziemniakami. W  „Gaz. radom.” 
czytamy: Właściciele ziemscy w powiatach łęczyckim i ku­
tnowskim zobowiązali się zbiorowo nie sprzedawać ziemnia­
ków prywatnym nabywcom, którzy są przeważnie spekulan­
tami, lecz zbywać swoje ziemniaki tylko za pośrednictwem 
organizacji gospodarczo-społecznych. Przeprowadzeni© tej 
uchwały w Szerszym zakresie wpłynęłoby bardzo poważnie 
na obniżenie cen ziemniaków, bez zmniejszenia się docho­
dów rolników, gdyż obecni© dużą część zysków z wyso- 
'kich cen ziemniaków zgarniają pośrednicy spekulanci 

Herbata z oWsa. W  „Gospodyni wiejskiej” , dodatku do 
hPoradnika gospodarskiego” , zaleca ktoś herbatę z owsa i 
tak piszo: Herbata z owsa może zastąpić t, zw. rossyjską 
czy chińską, przyczem jest tania i w wielu dolegliwościach 
'działa uzdrawiająco. Sposób przyrządzania jest następu­
jący: garść owsa spatzyć wrzącą wodą raz lub dwa razy, 
r tó a m  opędziwszy, gotować w litrze wody mniej więcej 
aóSnaut. bdwar ten należycie osłodzony ma smak wyborny 
i Z&pach wanilii. Działa rozgrzewająco i koi bolo żołądka. 
Lątem można mieć wyborny napój musujący, jeżeli na ka­
żdą szklankę odwaru owsianego wsypiemy do mocnych bu­
telek i szczelni© zakorkowawszy, ustawimy w chłodnem 
ŹDjej&cii na dwa tygodnie. Napój taki musuje jak piwo i sma- 
ktjje doskonałe.

Biuletyn niemiecki.
Berlin dnia 23 września 1916. 

Wielka! główna, kwatera donosi dnia 22 września 
1§16 roku.

Zachodni teren*
Pomijając żywe walki artyleryi I granatami ręczny- 

m  nad Oemme i w obszarze Mozy, nie ma nic do donie- 
sfesla.

Wschodni terenu 
Frent wojslc polnego marsz, księcia Leopolda bawar­

ski®*^: Na zachód od Łucka spełzły na riczem słab^;- 
ataki. Koło Korytnicy trzyma się jeszcze 

pra^rjaciel w nuctyteh częściach naszych okopów. Pod-
ęm ś watki dLsia 23  de stelo się w  nasa© ręce
769 jeńców  I kilka karabisów  maszynowych.

Gwałtowna walka 'działowa na części frontu między 
'SmUgn i Strypą na północ od Zborowa. Nasz ogień 

nieprzyjacielskim atakom.
Front w ojsk jenerał?, kawaleryi arcyksięda K aro­

l i  Nad Narajówką żyw y ogień i miejscami działalność 
gtaekoty. W  Karpatach stracono znowu szczyt Sm&trzee. 
m & s®  wysiłki Resyan o  Babę Ludową pozostały zno- 
Wa $®Z5kut@czssetói dzięki wytrwałości naszych dzi$l- 

strzelców. Ataki w  odcinku Tatarka i na północ od 
Ł&fnęj W atry zostały odrzuć®tae.

Teren w ojny siedmiogrodzki: 
aew ege.

B a łk ań sk i teren.
Front wojski jenerała polnego marszałka Macken- 

Seica: Wr Dobrany ruszyły do ataku zmacza© ruieiuńskie 
ąily na paludsaiowy zachód ód Topraisar. Otaczającym 
fcwatrat&kieia wojsk niemieckich, bułgarskich i tureckich 
na skrzydło i tył nieprzyjaciela odrzucono w panice Ru- 
smtKów.

Front macedoński: Działalność bojow a w  kotlinie 
Floriay feyła dalej żywą. Odżyła ca  a też na wschód oii 
W ar daru.

Joia&a z naszych łodzi podwodnych zatopiła dnia 17 
b. m. na inorzu Śródzienmem zapełniony nieprzyjacielski 
parowiec transportowy. Okręt zatonął w ciągu 43 se­
kund.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludemłorif.

Cena wyseplenią.
Strasburg. (TeL piyw.) Na podstawie doniesień z 

Bukaresztu podaje „N o w o j © W r e m j a “ w ar  u n- 
k i, pod jakimi zgodziła się Rumunia n a p o r z u c e n i e  
n e u t r a l n o ś c i .  Układ z koalicją oddaje Rumunom 
S i e d m i o g r ó d  i cały B a n a t ,  tudzież cz^ ć Bu­
k o w i n y  z O ż e r n i  o w c a m i .  Równocześnie przy­
rzeczone Rumunii, iż terytorya te otrzyma nawet na wy­
padek, jeśli zawarty zostanie pokój zanim wojska, ru­
muńskie będą w stanie przyznane Rumunii obszary ob­
sadzić. Ze swej strony przystąpiła Rumunia do t r a ­
k t  a t u 1 o n d y ń s k i e g o ,  i zobowiązała się, iż nie za­
wrze osobnego pokoju,

UsprawieJdKwianie odwrotu.
Berłu*. (TeJ. pryw ) „National tidendou donosi z 

Londynu: Według doniesień pian rumuńskich oświad­
czają Rumuni, i ż o d w r ó t w  głąb D o b r u d ż y  usku­
teczniono jedynie w tym celu, by p r z e c i w n i k a  
o d c i ą g n ą ć  ku północy i skłonić go do osłabienia 
jego stanowisk na froncie s a l om i ck  i m*

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdanie rosyjski© za 21, wrze­

śnia popołudniu: Front z a c h o d n i :  Nad S t o e h o d e m  
w okolicy kolei Kowel—Równo nieprzyjaciel miejscami 
przeszedł do o fen  żywy.  Wszędzie go odparto. W oko­
licy K o r y t n i c y  i Ś w i n i u c h  walka trwa dalej. Wzię­
liśmy tu 6 oficerów i 687 żołnierzy niemieckich do niewoli. 
Nasi lotnicy podjęli atak na obszar Łokacze—Rogowiec— 
Narkowice i obrzucili z dobrym, skutkiem bombami trans­
porty i biwaki nieprzyjacielskie, Jeden z samolotów nie­
przyjacielskich, który wdał się w walkę z naszym samolo­
tem, został uszkodzony i szybko opadł,

W K a r p a t a c h  wojska nasze zajęły na wschód od 
góry P a n t y r  stanowisko nieprzyjacielskie na jednem z© 
wzgórz. Wzięliśmy przy tein do niewoli 1 oficera, 1 kadeta 
i 437 żołnierzy, oraz zdobyliśmy 6 karabinów maszyno­
wych, nadto wiele broni i naboi

Walk! o Halicz.
Genewa. (Teł. pryw.) „Petit PąrisienP donosi z 

Petersburga,, iż H a l i c z  jest bardizo silnie umocniony, 
talk, iż narazi© w odcinku Halicza toczy się jedynie 
walka działowa. Tern się też tłomaozy pozwny zastój 
w ofenzywi© rosyjskiej

Na Zachodzie.
Komunikat angielski.

Wiedeń. (Tel. pryw.) Komunikat angielski z dn. 
20 b. ul: Panują moiwu Wielkie deszcze. Ogólne poło­
żeni© niezmienione. Na południe od Anicre działalność 
niemieckiej artyleryi. W} ostatnich 24 godzinach wzię­
liśmy 100 jeńców,

W ręce ususz© wpadło przez ówczesnego szefa szta­
bu generalnego niem., gen. Falkenhaym1 podpisane, a 
dnia 20 sierpnia datowane pismo o następującej treści: 
Masowe zużywanie pocisków W ostatnich miesiącach 
przewyższa! znacznie produkcję tychże. Tos&mo odnosi 

i się do najgłówniejszego zapasu amunicji ,którego uby­
tek jest poważny. Jest obowiązkiem wojskowych wszy­
stkich stopni służbowych. — nie tylko artyleryi — dą­
żyć do poprawy tego poważnego stanu rzeczy. Wszyst­
kie ^topsi© służbowe muszą z naciskiem starać się o 
utrzymanie materya&tt. W przeciwnym'bowiem razie wy­
równanie strat i  wystawienie iK>wycb formacyi, stanie 
się niemożliwe,

• . ■■ .■ ■ '■ ' ' • ■' ? ' -' O.. - i"' S.
Doniesienie Joffrea.

'Wiedeń. (Tel. pryw.) Kom. francuski z dnia 20 bm. 
wiecz. N a p ó ł n o o o d S o m m y  podjęli Niemcy wielki 
wysiłek by wyrzucić nas ze zdobytych stanowisk. Bitwa 
trwała od 9 rano do nocy. Na froncie 5 km. od folwarku 
Łe P r i e z aż do B o i s TA b b e rzucano po przygoto­
waniu działowym w ciągłych szturmach coraz to nowe 
masy. Wszystkie ataki zostały w krzyżowem ogniu kara­
binów masz. i dział odparte, a stanowiska utrzymane.

Zaciętą była szczególnie walka koło folwarkuL o 
P r i e z i w okolicy B o u o h a v e s n e s .  Przed Le Pncz 
zmiótł nasz ogień cztery fale szturmujących. Widziano 
.jak ataki nieprzyjacielskie rozpoczęły się, i fale sztur­
mujących w nieładzie odpływały poza grzbiet wzniesie­
nia. Pobojowisko pokryte jest p o l e g ł y m i .   ̂W odcinku 
B o u e h a v  e s n © s gdzie powiodło się Niemcom sta­
nąć w półn.-wsch o dniej części wsi, wyparliśmy ich w nie- 
po wstrzymanym kontrataku bagnetami, biorąc 50 jeń­
ców.

„Tinaes“  o źródłach militarnych Niemiec.
Haga. (Tel. pryw.) Londyński „T in y es“  pisze: 

Jakkolwiek możemy być zadowoleni, z dotychczasowych 
sukcesów, niemniej jednak nie powinniśmy oddawać 
złudzeniom co do Niemiec i'słabnięcia ich oporcu Wia­
domo ilu dywizyaml Niemcy rozporządzają, i należy za­
razom przypuszczać, iż będą oni w stanie utrzymać Je 
na normalnym poziomie liczebnym. Nadto należy parnię-

Z frontu siedmiogrodzkiego.
Berlin. (Tel. pryw.) Osobny sprawozdawca „Yoss. 

2tgu dmesi z frontu sicdmiogrcdzldego: P r a w e
s k r z y d ł o  rumuńskie, które rozpoczęło pochód w 
keatiŁkcie z siłami rosyjskicmi na Bukowinie, wtar­
gnęło w W ę g r y  na głębokość 50 .Inn. C e n t r u m ,  
które posuwało się w kierunku północnym, dotarło je­
dynie aa głębokość 20 km„ obsadzając Kronstadt i Her- 
maawiadt, który obecnie znajduje się między liniami 
bejewemi. Na l e w o m  s k r z y d l e  na północ od 0 r- 
iSowy zamierzony pochód stanął zaraz na początku. 
Rm nuiu zmierzali tu przedewszysitkieoii do opanowania

rkiej drogi, która z O r s o w y  prowadzi w kierun- 
północtiym wzdłuż dopływu Dunaju rzeki C z e r ­
n e j ,  aby następnie przez M e h a l d j ę  przedostać się 

m  K a r a n s e b e s  i T e m e s v a r u .  W ten sposób 
zM ftłiby stanąć w  B a n a c i e .  Cały ten plan został

fruwania w szachu lewego skrzydła rumuńskiego, fara- 
W również żywy udział austro-węgierskie m o n i t o r y  
teiftfewe, ©sirtcliwując rumuńskie miejscowość! Tum, 
Sprwm i Vem»i**ra.

DdbrtfMuid Bw unów  jest zm?Jkomite. Swiadozy 
one, jak aSwwuii® już ©ddawma peeeynili Runwuw prEy-

łowa. Po stronie nicprzyjaxielskiej spotęgowała się ona 
szczególnie przeciw naszym stanowiskom na Z u g n a ,  
w donnie L a g a r i n a i n a  wschód od potoku Maso w 
dolinie S n g a n a .  Stwierdzono, iż meprzyj&eieł uży­
wa granatów, wydających gazy duszące, których dzia­
łanie umiano jednak unieskodliwić. Nasza artylerya 
ostrzeliwała stanowiska nieprzyjacielskie na północny 
wschód od C a u r  i o l, w dolinie B o  i t e i koło Valle.

Na wyżynie K r a s u  odpairliśmy w1 nocy na 18 b. 
m. gwałtowny atak skierowany na zdobyte przez nas 
stanowiska, położone na wzgórzu 144 (na północny 
wschód od M o n f a l e o n e .  Na całym froncie od 
W i p p a w y  do m o r z a  żywa walka działowa.
Protest Stolley apostolskiej w sprawie Palazso-Yencsda.

Wiedeń. (B. kor.) „Sued Slay. Korr.t{ ogłasza 
brcmieiiie p r o t e s t u  przeciw zrabowaniu F a l a z z o  
V e n e z i a ,  jaki k a r d y n a ł - s e k r e t a r z  stanu wrę­
czył przedstawicielom dyplomatycznym u W  a t y  k  a- 
n u. Protest podnosi między inneini: Papież, któiy do­
piero dn. 28 sieTpnia z rozkazu rządu włoskiego o tein 
został zawiadomiony, nie omieszkał wystąpić przeciw 
już dokonanemu faktowi. Nie badając), czy przytoczo­
ne w dekrecie powody mogą usprawiedliwiać zajęcie 
pałacu, Stolica apost. musi podnieść naruszenie jej naj­
świętszych praw, jakiego dopuszczono się przez tę oku­
pację. Pała© ten oddawna jest siedzibą ambasadora 
Jego Apostolskiej Świątobliwości przy Watykanie^ a 
faktyczna nieobecność ambasadora jako przejściowa nie 
może odbierać pałacowi tego charakteru. Rząd wło­
ski sam uważa, że przedstawiciel Anstro-Węgier u Wa­
tykanu posiada i faktycznie wykonuje jeszcze swą mi- 
*yę dyplomatyczną i wyraźni© oświadczył, że ambasa­
dor, tak samo jak posłowie Bawaryj i Prus mogą po­
zostawać w Rzymie i ż© rząd' nawet odrzuca odpowie­
dzialność za ich czasową nieobecność. Zajjęcie pałacu 
oznacza o b r a z ę  S t o l i c y  a p o s t o l s k i e j  i n a ­
r u s z e n i e  p r a w  l e g a ć y j n y c h .  Przeciwko ta­
kiej intorpretaicyi, która) przedstawia! nowy dowód a- 
normalnych stosunków Stolicy apostolskiej, musi być 
formalnie i uroczyście założony protest, w tern przeko­
naniu, że odnośne rządy zwrócą uwagę rządu wło­
skiego na nieprawidłowość jego postępowania^

dzają
siebie obszarów względnie ich pomocą.

Również wzmocni armię niemiecką powrót ozdro­
wieńców do szeregów, jak niemniej roczniki 1917 i 1918, 
które dotychczas jeszcze nie zostały powołane. Należy 
też przyjąć, iż w razie potrzeby powołają oni pod broń 
całą ludność męską od 16 do 60 roku życia.

Pomnażanie armii angielskiej.
Londyn. (B. kor.) Eyening Ntsws“ donosi, że roz­

poczęto we fabrykach i zakładach, znajdujących się pod 
nadzorem rządowym, wyłączać robotników, zdolnych do 
służby wojskowej. Zastąpi się ich robotnikami, których 
zwolniono jako niezdolnych z armii.

Los niemieckich okrętów w .Portugalii.
Berlin. (Tel. pryw.) „Nowoje Wręmjau donosi z 

Londynu, iż P o r t u g a l i a  rozdzieliła już między 
swych sprzymierzeńców zabranie N i e m c o m  o k r ę -  
ty.  Mianowicie A n g l i a  i F r a n c y  a otrzymały-po 
20 okrętów o pojemności GO.OOO tonn. W ł o c h y  lB»j& 
B e l g i a  resztę. P o r t u g a l i a  nie zatrzymała sobie 
ani jednego okrętu, otrzymała natomiast odszkodowa­
nie pieniężne.

Wojna z Włochami,
Komunikat włeskt 

Wiedeń. (Tel. pryw,) Konaafca^ włosia z dn. 19 
b. m.: Wczoraj rocwinęła się wałka dzia­

Komunikat bułgarski.
Zofia. (B. kor.) 22 września. Jeneralny sztab dono­

si: Dnia 22 września. Front macedoński: Na wzgórzach 
Stara Nereeka Pianina między jeziorem Prespa a Ftori- 
ną na północ od wzgórza Blgia została nieprzyjacielska 
piechota naszym ogniem działowym rozpędzoną. Nasze 
przednie oddziały zajęty nieprzyjacielskie okopy. W ni­
zinie Moglenica został ogniem rozpędzony nteprzyjadefr- 
ski batalion, który usiłował posunąć się na Zb orsko I 
wzgórze Prosiak. Na zachód od Wardarn spokój. Na 
wschód od Wardarn meprayjacieiafca piechota ruszyła 
po gimem przygotowaniu diiałewen% lecz ogniem na­
szym zastała odrzucam i zmuszoną do odwrotu do swych 
dawnych p&zyoyj.

Na stokach Bełazicy Pianin zajęliśmy wsie Pal- 
misz i Sveti Pełka. Między ostatnią wymienioną miej- 
scowością a Dowetepe pozostawił nieprzyjaciół obóz z

wlelkłenii Boścland Juateryałul wojennego.
Frcst rumuński: W Dobrudży rozwinęła się wczo­

raj tl 21 na liaii Casici-Enghec-Karakocd wielka walka. 
Nieprzyjaciel zaatakował około 20 batsltonami, trzema 
bateryaaii i 9 szwadronami, został jednak kontratakiem 
zmuszony do jideczki. Kawalerya' nasza ścigała go a l 
do zmierzchu. Niemieckie samoloty ostrzeliwały skute- 
czńie most na Dunaju w Gzemawodzle i nieprzyjaciel­
skie obozy koło wsi Cochirłeni i  Iyrenec.

Bitwa pod Salonikami.
Komunikat francuskiej armii wschodniej.

W ie iid  (Tel. pryw.) Komun, francuski z Bałkanu: 
Od S t r u m y  aż do W a r d a r u  walka artyleryi i star­
cia patroli. Na wschód od C z e r n e j kontynuują Soe- 
bowie skutecznie swą ofenzywę. Zaatakowali oni wzgó­
rze 2625, najwyższy szczyt K a i m a k c a l a n u ,  pray- 
sobiony przez Bułgarów do obrony; po zaciętej walce 
zdobyli Serbowie stanowiska Bułgarów, którzy ponieśli 
bardzo wielkie straty, tak iż tylko 50 z nich dostało się 
do niewoli. Na wschód od F l o r i n y  w obszarze rzeki 
B r o  d koło Goresnicy rozprószony został poparty arty- 
laryą kontratak bułgarski w ogniu 7 i pół om. dział, za­
nim dosięgnął linii serbskich. Na naszem lewem skrzydle 
stawia jeszcze przeciwnik opór na. wzgórzach na północ 
°d  P i s o d e r i ,  i koło klasztoruS. Marco. We F 1 or i -  
n i e oczyścili Francuzi kilka domów, w których Bułga­
rzy bronili się z dziką energią, biorą© 100 jeńców*

Z Grecyi.
Stara i Nowa Grecy a.

Amsterdam. (R. ko<r,) „New. Rotterd. Courant“ do­
nosi z A t e n ,  że powstał: trudny d© zażegnania rozłam 
w całym kraju. Nie ma —  jak się zdaje —  już żadnej 
nadziei, by przyszło do porozumienia między królem 
Konstantym a Yenizelosem, coby jedynie mogło przy­
wrócić spokój. Powsńaje ruch s e p a r a t y s t y c z n y  
między S t a r ą  aj N o w ą  G r e c j ą .  Jak głoszą po­
głoski, ruch ten w najbliższym cjzasi© przybierze k o n ­
k r e t u  ©formy.

Gabinet prowadzący agendy.
Londyn, (B. kor.) Biura Reutera donosi a Aten:

chowywać się tak wobec B u ł g a r ó w  i F i o m o ó w  
jak wobec wojsk ententy O t r z y  m a ł e m więc * 
k o m p e t e n t n e g o  miejsca r o z k a z w rm e pocho­
du wojsk bułgarskich i niemieckich o d d a ć  im t w i e r- 
d z ę b e z o p o r u .  Jak wiadomo wojska te istotnie ob­
sadziły K a w a 11 ę. Przez to popadłi^ny jednak w sytu­
a cję  nie do utrzymania, gdyż nie mogliśmy otrzymywać 
żadnych rerkazów, ani też wysyłać sprawozdań do Sar 
lonik i Aten. Gdy do tego przyłączyły się ponadto trur 
dności aprowizacyjne, nie pozostało nie innego jak, za­
wrzeć układ z Niemcami Według zapatrywania komen­
danta KawaHi, zaledwie 10% armii zalicza się do zwo­
lenników Y e n i z e l o s a .

Z Kola polskiego.
W?edeń. (B. kca*.) Komunikat sekretąryatu Kołs 

polskiego: Na posiedzeniu prezydyiun Koła, odbytem! 
dn. 21 b. m. ustalono termin zwołania- posiedzenssrKo’- 
ła w Krakowie na wtorek dn. 3 p a ź d z i e r n i k a  b. 
r. o  gods. 11 ‘ przedpołudniem w s&S Rady miejskiej. —< 
Komisja gospodarcza dla spraw miejskich I przemysłem 
wych zbiemre się w Krakowie w poniedziałek da. 2 paź  ̂
dziernika o  goda. 10 ranę w gmachu m&gisiELtei, zuM 
komisj/a gospodarcza dla spraw rolniczych i przemysł?^ 
rolniczego o  godz. 4 popoł.

Dn. 20 b. m. odbyło się pod przewodnictwom post 
Długosza posiedzenie komisji gospodarczej dlaspratfj 
rolniczych. Przewodniczący przedstawił położeade rob 
nictwa ora,z trudności dokonania z a s i e w ó w  !f©r 
s i e n n y c h ,  a w szczególności b r a k  ni iweizó  w, a" 
ły pociągowej, a co najważniejsza, brak k o n L

G a I i c y  a oddała w o j s k u  przeszło 80% % ogól* 
ne} liczby k o n i ,  podczas gdy i n n e  kraje koronna 
oddały r a z e m  zaledwie około 7% o g ó l n e j  Hot  
ś c i  k o n t  Uzasadnionem jest więc. żądanie centrąH 
odbudowy, aby inne kraje koronne przyszły Galicy^ il 
pomocą przy obrabianiu roli, gdyż leży to wt imereetł 
całego państwa. Prof. Nowak i Battaglia przeditowiS 
dotychczasową działalność centrali i program odbnókr 
wy. Dr Raczyński mueniem organiTacyj rolraczyćh 
przedłożył szereg wniosków ,które wtaa Z iim yr/ idj>- 
stały przedyskutowane i uchwalone. Poebułewkmoźą^ 
dać  ̂ zwołania jak najrychlejtoj konferencji} mityfey- 
ministeryałnej, aby przedstawić rządowi najniezbędniej^ 
sze gospodarcze postulaty krajowe.

Wiadomości telegraficzne
Noroća« x dni& 23 wneŚm* 1016 r.

Goście norwescy w Warszawie.
Warszawa. (B. fcoa%> Przybyli do W a r s s a w y  ntf 

kHkutygodnk>fwy pobyt były n o r w e s k i  toinaste* 
I b s e n  I były norweski m t^deni B j o e r n e o Ł .  —♦ 
Zwiedzili zakład dla przewożenia rannych £ ząbyty 
miasta oraz szereg instytucyj miejskich. W 
popołudniu w budynku zajyądu cywilnego- byli obecni 
na wykładach o akcji dokonanej prze? władze niemie­
ckie przy odbudowie zniszczonego kraju, o- kwesty! ży­
dowskie} itd. Wykłady te dały gościom norweskim spó* 
sobność szczegółowego poinfonnoWąniaJ się o najważ­
niejszych kwestyach.

Śmierć posła Rakowszkyego,
Budapeszt. (B. kor.) Poseł z partyi ̂ konstytucyjneb 

Bela R a k e w a z k y ,  zBAaTł1,
ffe. Czernin w Szwecji.

Haparanda. (B. kor.) 21 września. Poseł hr. C z e r n i n  
przybył tu dziś w dobrem zdrowiu,

„Zbliżenia" rosyjskie.
Zurych. (Tel. pryw.) „N. Zuricher Nachr.w donoszą 

z Petersburga: Jak się dowiaduje „Utro Rossjrt „Tową- 
rzystwo międzynarodowego zbliżenia się  ̂ rozwija się w &&- 
syi bardzo szybko. Przy władzach naczelnych w Peters­
burgu utworzyło się pięć oddziałów, a mianowicie; angiel­
ski, p o l s k i ,  francuski, serbski i włoski.

Zaburzenia w Portugalii.
Bemo* (B. kor.) Jak „Temps“ donoa, wybuohty 

w Oporto w nocy na 20. b. m. niepokoje. UwięzionoOT 
osób, między temi byłego posła Manuela Jose Solva.

Owies w Niemczeeh.
Berlin. (B. kor.) Doskonałe zbiory owsa w Nłenfr 

c^ech umożliwiły podwyższenie porcyi ewsa dla koni
I gBBSSBBHB

ia A B  E & Ł & m E .

LEKARZ-DENTYSTA
Dr. DUN D ACZEK

powrócił.

i~zapewnił go, że gabinet K a l o g e r o p u l o s a  jest 
wyłączme g a i b i n e t e m  p r o w a d z ą c y m ,  a g e n ­
dy,  przyczem dodał, ze istnieje g otow ość^  razie u- 
znania gabinetu, poświęcenia .tych ministrów, którzy 
przed objęciem tek występowali przeciw entencie. Po­
seł rosyski był obecny na tej konfcrencyi.

Internowanie w Filipopolu.
B^iin. (Tel. pryw.) „B eri Tągeblatt44 donosi z Rot­

terdamu: Nadeszła tu wiadomość, iż wachodnio-mace- 
dońecy ż o ł n i e r z e  g r e c c y  internowani zostali w 
Buigaayi, w Filipopołu. v

Komendant KawalH o swe] kapitulacji 
Sofia. (TeL pryw.) Do Belgradu przybył pierwszy 

oddział z IV. k o r p u s u  g r e c k i e g o ,  który* poddał 
się w K a w a  I l i  Niemcom. Grecki komendant twierdzy 
K a w a l H  oświadczył dziecnikansom: Ponieważ nie- 
złcHunem post«tt©wieaiem Ia*óla było neu-
t r ^ m o i ,  p n t o  j u r a p e  ^ •-m ig ś id r m , b f i e  j e d M t e  nk-

LWOWSKA

PAROWA FARBIARN1A  
I PRALNIA CHEMICZNA

dawniej W. KERTE obecnie

=  GUSTAW WĘGRZYN =
FABRYKA UL K tólA  LES2CZYRSKIEG31. WE LW9WE. 
Kantcry Rnyjecia: «L Kr6ta Leszczyńskiego 8. Łjeża­

kowska 18. I Kedrniewsldego 8 . t. p.
przyjmuje

do chemicznego czyszczenia, apretowarń* iBuhowaniar

WszeMe Bttkoie damsióe w t*doś«a prute. IHar* 
nia męskie, ubrania diiocinne. — Mundury wojsko­
wo i urzędnicze, — Pióra strusie i fantazyjne. — 
Boa, futra. — Meble, portyery, kapy, dywany, firan­
ki wszelkiego rodzaju. — Ornaty, chorągwie, sztan­
dary, stuły i inne przybory kościelne. — Rękawiczki 
białe i kolorowe. — Oraz wszelkie inne przedmioty 

w zakres ten wchodzące. 1119
Wykonanie szybkiej pierwszorzędne.

Ceny  umiarkowanej
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Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią­
gu następujący wykaz osób wywiezionych 
w głąb Kosyi,

Bazyli Małachow z rodziną, zamieszkały poprzednio w 
Homlu, obecnie w Moskwie, Malaja Nikit&kaja 29 m. 5, po- 
lytórme zawiadamia p. Maryę Dmitryjew z Warszawy, po- 
zontałą w jego mieszkaniu, Mokotowska 10, od Marezałkow- 

iej 30, ra. 1, że są zdrowi. Jak z mieszkaniem l  rzeczami, 
osi o wiadomość o sobie, siostrze Annie Kretti, Stalowa 8, 

^zatonie Sosnierz (matce Zacharowej) Piwna nr 11, u pp. 
jastrzębskich, Maryi Choińskiej i Teresie Kurant, Tamka 29.

Walery a Majewska we Włodzimierzu gub. poszukuje sy­
na Zygmunta Jozefa Majewskiego, zamieszkałego w ma­
jątku „Osówno“ powiat węgrowski, gub. warszawska. O o- 
becnym pobycie jego, prosi stroskana matka o zawiadomie­
nie tą drogą.

Matyka, zamieszkałego w Siedlcach zawiadamiam, że 
mieszkam z córką w Moskwie Dajewski zaułek nr 11 m. 5. 
Prosiłby o zawiadomienie o sobie.

Sebastysn Markowski zawiadamia żonę Katarzynę w 
Warszawie, Mokotów, ul. Aleksandryjska nr 37, że jest 
Kirów na dawnem stanowisku na kolei Moskiewsko-Kurskiej. 
Prosi o wiadomości.

Maciejowscy z Jucheń pozdrawiają drogą rodzinę swoją 
W Warszawie, Lublinie, Starachowicach, Krakowie, Płocku,

SŁosia zdrowa zupełnie, pracuje w Żytomierzu) —  oraz p. 
Ózefa Budkiewicz w Warszawie. Stach w Kijowie tymcza­

sem. Wszyscy my żyjemy jako tako. Tęsknimy za Wami. 
Piszcie tą samu drogą

Franciszek Maeiążek prosi ks. proboszcza o zawiado­
mienie rodziców, Jana Maciążka w Bochotnicy pod Nałęczo­
wem, iź jest zdrów — w odziale Czerwonego Krzyza. Prosi
0 wiadomości o ich losie tą drogą.

Wincenty Miazek zawiadamia żonę Wacławę, dzieci, ro­
dziców żony Wolińskich z Utraty —  Tworki pod Warszawą, 
brata Józefa Miazek, gub. lubelska, maj. Krempiec i siostrę 
Karolinę Mrazek, gub. siedlecka, paraf. Prusin, że zdrów w 
Kursku, Zakłady dobroczynne Ziemstwa, (nawodnienia pól). 
Prosi o wiadomość o rodzinie.

Bronisława i Edward Malinow-Melech w Krasnojarsku, 
jTToszą rodziców7 Michała i Maryę Malincw-Melech w Wilnie, 
Antokól, Podlaśny zauł. dom własny, o wiadomości, czy 
idrowi, czy dom cały, czy otrzymali 2 razy wysłane .pienią­
dze po 100 rubli. Znajomych proszą o wiadomości o nich.

Feliks Meilerowicz z Kalisza zawiadamia Jana Dobro­
wolskiego z Unikowa, pow\ sieradzkiego, że żyje i pracuje w 
kasie. *

Rodzina Menczyk z rcclziną Major ze starego Oslcoła 
zawiadamiają Włądysławosiwo Zajączkowskich w Kielcach
1 Henrykostwo Jończyk w Radomiu, iż wszyscy są razem, 
zdrowi. Mici przybył syn. Proszą znajomych o zawiadomie­
nie wymienionych os- b.

Mechowicki M&ryan z rodkiną zawiadamia siostiy Ka- 
mjlę Mechowicką i Maryę Grabowską w Warszawce i szwa­
gra Aleksandra LuboMskiego w Wilnie, że pracuje w Were- 
azczag ’e przy Drodze Permskiej. Proszą o wiadomości.

An*oni Mejer z Irkucka zawiadamia żonę Jadwigę 
w Sosnowcu Józefa Deskur Warszawą, Hortensja nr. 1, Ma- 
siewicza w Warszawie, Wielka flA 19, że Witold w Wy- 
szniem Wołoczku, Diewiszek w Kijowie, Teoś w wojsku 
mieszka z matką w Piotrogrodzie, Henrykowie w Moskwie, 
wszyscy jesteśmy zdrowi i dobrze nam się powodzi, jak zdro­
wie mojej.Aony i  dzieci. .Prosi ę odpowiedź przez gazety.

Mikojaj Misse^ko, urzędnik kołęi Warsza, Wied. ze st. 
Granica, Zawiadamia Kwiecińskch, Czerniakowska 58, Szy­
mańskich, Chmielna 104, Maciejczyków, Niec&łh 7;Ulrabow- 
skiego, Próżna 16 i plac W itow skiego 10. Olechowiczóy 
w Grodzisku, Wysockich i Chrapczyńskich w Granicy, że 
jest zdrów i prosr" znajomych o wiadomoąśó tą samą drogą 
o ojcu, bracie i Maryi Lewandowskiej w Warszawie, 
Chmielna 104 m. 13.

Czesława Minakowska prosi o wiadomości z Warszawy 
rodziców Walerego i Antouinę Rachaus, jak ich zdrowie, 
ęo się dzieje z braćmi i siostrą, babcią i ciotką Stanisławą

W Homlu, Rumiancewska 84. Powodzi nam się dobrze. Fe­
lek Świątecki zdrów*.

  . ,,  ^ ao
dzińskiego, o wiadomości o mej o Franciszku i Edwardzie
Błażejewiezaeh z Lubciszek i Karola i Maryi Michałow­
skich z Pono cis tawia, g. wileńsk., pow. oszmiańsk. Janek, 
Leon i Kazik zdrowi; my mamy posady.

Mianowscy Józef os two z ojcem, zawiadamiają brata 
Zygmunta z Kamienicy Polskiej i siostrę Wandę, że są 
w Kijowie, Mikołajewska 11, m. 44, wszyscy zdrowi. Stach 
i Władek w wojsku. Józiek na rządowej posadzie. Leon żo­
naty —  ma dobrą posadę. Martwimy się o Was strasznie. 
Odpowiedzi na 6 listów nie mieliśmy. Pisma zakordonowe 
są proszone o przedrukowanie.

Piotr Mimowicz (poczta Horodziec, maj. Łużki, gub. 
wileńsk.) prosi o zawiadomienie o losie ojca Kazimierzą 
Mimowicza z m. Towiany, g. kowieńsk., Michaliny Ilewicz 
z m. Mołodowa, p. Motol, gub. grodz., Heleny Burżanow- 
skiej —  Kraków, Arjańska 8, albo Szpitalna 40, maga­
zyn Singera.

Mijas Stanisław nauczyciel ze Szezecyna gub. lubelskiej 
zawiadamia znajomych w Królestwie, że mieszka w Tambo- 
wie. Pokrowska 12.

Franciszek Morawski z Warszawy zawiadamia rodzi­
nę w Warszawie, Nowa-Prąga, ul. Letnia nr. 5, że jest 
zdrów, list otrzymał; posłał przez Piotrogród 100 rb. Mie- 
aąka w Proskurowie, gub. podolskiej, ul. Miljonna nr. 4. 
Prosi o wiadomość tą drogą.

Władysław Mokosa, starszy robotnik nadwiślańskiej 
kolei ze st. Sosnowca, prosi księży proboszcza z parafii 
Głowaczów i ks. z Sosnowca o zawiadomienie żony Koza- 
Hi, syna Wacława i rodziców7 Stanisława i Agnieszki Mo- 
kosów, teściów Antoniego i Maryanny Rolskich z Dobie- 
Bzyna, że jest zdrów7, Janek brat mój zginął bez wieści, o 
Adasiu nie mogę się dowiedzieć. Włodarczyka adresu nie 
mam, do Michci pisuje i mam odpowiedzi, że listy moje wy­
syła żonie do kraju; na posłane listy i depesze w giujniu 
r. 15 odpowiedzi nie miał. Prosi o wiadomości czy żona 
i syn zdrowi i gdzie 'mieszkają. Adres st. Mińsk, Aleks. kol.

Dr. Ignacy Mojkowski z ' Sosnowca zawiadamia Wła­
dysława Popielawskiego w Warszawie (Mokotowska 49), 
że mieszka obecnie w Gmsku ul. Seminaryjska 44, zdrów, 
pracuje w tym samym szpitalu co poprzednio —  prosi o 

^wiadomość tą samą drogą o sobie i o rodzinie w So­
snowcu.

Józef Moczulski prosi ks. Szczęsnowicza w Suwałkach 
o zawiadomienie rodziców Moczulskich w Kropiwnem, że 
test zdrów w armii czynnej. -Co się dzieje ze Stanisławem? 
Prosi o wiadomości.

z włhsnych plantacyi w Górce Narodową 
w partyach wagonowych sprzedaje

PRĄDNICKA FABRYKA KAPUSTY

DAWNIEJ KUKLI

Kraków, ul. Basztowa 17, telefon 11511
       ——

C. k. Namiestnictwo (Centrala krajowa d|a 
gospodarczej odbudowy Galicyi) nabyła

ich po cenie nabycia mająytn zamiar wyrabiania powyż­
szych maieryałów.

Reflektanct zajmujący się tą  gałęzią przemysłu, a  pra­
gnący otrzymać pewne udogodnienia zęehcą zgłosić się 
pisemnie do Centrali Sekćy* przemzsłdwa ul. Czysta 16

Kraków.
4

Inteligentna

KOBIETA
h żną**

skona le haft, 
robótki

ząrm-dzić dtwnem 
łeb gospodarstwem. —  
SaiuŁmierz, Sklep spo- 
ź y ito y  oferty dla » r o -
karbującej«. 2672

Poszukuje się

URZĘDNIKA
W ®nodió: 

prawd:
Dochód od Koron

dla
przyjmuje Biuru 
szefi Stattera, Kr; 
ul. Gułębid L 2.

' V< •/>V ̂

prywatne i 

II $$tro na prawu.

cte szkół ludowych, wy­
działowych i gimnazyalny ch

szkolne, oraz dla ę. k. Sta­
rostw, urzędów gtnihnych, 
parafialnych j  różne inne,

Drukarnia I K a l«;a rn :a  
W. Poturaisklego

Kraków, —  Podgórze.
Cwaniki bezpłatnie. 2636

pry, Kremerowska 
I. 8 If p. 2534

PRZEMYŚL 3.
—  HURT0WNY SKŁAD I PR0DUKCYA WIN. =

Zaprzysiężony dostawca win mszalnych.
Jakie korzyści i gwaranoye mają moi PrT. Odbiorcy?
1.) Wina moje tłoczone są pod móją osobistą kontrolą.
2.) Przechowane w piwnicach dostępnych tylko moim 

aaufanym.
. . J ę g n s u i 0 .. ww.w —.. j w.. — w.. ,  w * . . . . .
Ściągane i filtrowane z osadu przez najnowsze

8.) Pielęgnowane wedle fachowych naukowych wymogów. 
4.) Ściągane i fiitro' 

kłowe filtry.
5.) U r o c z y s t a  j p r z y s i ę g a  d o s t a w c y  w i n

„ ,  raln,
6.) Skrupulatna ekspodycya, licząca się ze smakiem

Pi .
m s z a l n y c h  t. z, d o s t a w y  win z u p e ł -  
nie aąt ura ln y ęh .

P. T. Odbiorcy
7.) Firma moja popiera przemysł krajowy, pokrywając

wszystkie swe wewnętrzne potrzeby n. p. beczki, 
Omułki i t. d. w Galfcyi.

8.) Ceny z powodu olbrzymich zip  asów nlskfe.
Proszę żądać specyalnych ofert. 2412

JUZ-

N.wa ftikPkMĘSiĘGZHA Hr1Ł
zawierająca szczegółowe mapki terenów: rosyj­
skiego, francuskiego, włoskiego, na Bąłkanię i w 
Małej Aayi i  dokłartnem oznaczeniem pozycyi 
woj*: wyjdzie z druku w najbliższych dniach. 
Za nadesłaniem Kor. % lub z% żaliczkĄ, odsprze- 

daewom rabat, wysyła księgarnia:
D. F. FRIEDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17.

Absolwent uniwersytetu,
wolny od wojska 

szuka zajęcia lub posady w Gałicyi lub Kró­
lestwie. Józef Rączy w JPrzybyszówce poczta 

Rzeszów. 26:5

Kandydata notaryalnego
z praktyką procesową p o s z u k u j e

notaryusz w Bukowsku. •
2662

NOWE MAPY RUMUNII
A n t a i i i ........................po Koc. %’—  z przesyłką-
Lechnera . . . . .  pp Kor. 3’—  z przesyłką, 
pbeimmące cały teren walk w Siedmiogrodzie 
I W Bwrudzy wysyła za nadesłaniem lob l*  pa­
liczka księgarnia D. E. BYiedleina w KrakfoWie, 

Rynek 4l7. 2669

potrzebna do biura pierwszorzędnej firmy 
elektrotechnicznej. —  Warunki; znajomość 
języków polskiego i niemieckiego oraz biegłe 
pisanie na maszynie. Zgłoszenia Grodzka 58,

piętro w  godzinach 9 —12, 2—6. 8676

DOBRA SPOSOBNOŚĆ !
Po nabycia bardzo tanio (z konieczności wy­
kopania 40-ci tysięcy drzewek) doborowych 

i zdrowych
drzewek owocowych karłowych
jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie, czereśnie^
Spis odmian i bliższe szczegóły co do jakości 
drzewek wysyłą się na żądanie darmo. Ną 
żądanie kupujących projektuje się i zakłada 

sady i ogrody.
Szkółka drzewek owocowych karłowych 

ALEKSANDRA PALUCHA ' 
Prądnik Czerwony pod Krakowem

poccta loco. £666
   - ■ '■■■ ■ ' - ■ ■     1 ■ !KV

Wyższy urzędnik uchodźca

Związku urzędników wy- pOSZU kU jC
daje smaczno i tanie obia­
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, 
i osób nienaleftących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal.

Szewska 21, 1 p.

Na 60 morgowa gospodar­
stwo rolne fcód Krakowem
potrzebny Jest zaraz

jy. — ŻgIosz»ma 
«*no do Ądm. > Głosu 

axodu« pod ICO.
2669

ptee:
Nart

Fabryka

„ISKRA"
Kraków, ul. Łobzow­
ska 8, kupuje korki 
używ ać

i  wiktem w mieście^ przy 
rodzinie urzędniczej lub 
na wsi u ks. Proboszrzó# 
lufe u obywateli. Wiado­
mość Y ftlk a w ie c  pod lit* 
»L W. pośle rep ;ante«. 266Ś

Ukwalifikowniia
NAUCZYCIELKA
Szkół ludowych z językiem 
niemieckim poszuktge le- 

^  luh ^pópo-

jęcia Ogłoszenia su ­
muje Adm. Głosu Narodu 
pod Z. Z. 100. Ś657

Najlepsza

TRUCIZNA
hakcyłowa na

t  SZCZURY | MYSZY
) w  dobryin Agoacyihandlewej Kra 
stanie. 266Q ków Podzamcza 20.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu*4 Sp. g ogr. odp. —• Redaktor odpówiefeklny i_,

| O D J A Z D Y  POCIĄGÓW Z  K R A K O W A PRZYJAZDY POCIĄGÓW D O  KRAKOWA.
l P ocłęg Nusisr 0 gedz. Poradnia do .Pełęezenla Pociąg Numer 0 godz. Pora dnia do Połączenia
| Pfispiess. | &* 5*48 rano w Tarnowie do Szczucina, w Dębicy do 

Bozwadowa, Lublina, Przeworska Osobowy 58 1*56 w nocy Wiedni> w Trzelbinl ze Szcjkkowy, Dęblina, Lubli­
na, Kowla, Warszawy ^

| Osobowy 18

/

6*10 n Wiudnia
W Trzebini do Sżczakowy, Dęjblina, Lubli- 

.. na; w  Dziedzicach do Wrocławia  ̂ w Ro- 
1 Igminie. do Wrocławia, Berlte^ w Świno- 
wie Witk. do Opawy; w Przerowie do 

Bema, Ołomuńca, Pragi

0 18 5*25 rano Lwowa
W Rzeszowie z Jąała ,Gorlio; w Dębicy z '» 
Lublina, Przeworska; w Tarnowie ze Za- H 

eórza, Jaeła, Stróż, Gorlic J
P08piMZ. 6* ?40 i» Wiednia w Przerowie z Ołomuńca i Berna; w Qwi~f 

nowie Witk. z Opawy; w Boguminie z Ber­
lina 1 Wrocławia£ » 51 6*35 n w , w Trzebini do Szezakowy. Warszawy 

(przez Zabkowice)
7 5*55 u »

Osobowy 6276 Yoo u Kaomyrzowa $
1 Pospiesz. 7 6*45 u Lwowa

argsrjsi—«—
w Tarnowie do Szczucina; w Dębioy ĆLo 

x Rozwadowa, Lublina, Przeworska Ff 54 A 7.15 ii H.Śgoża i Zakopa- 
nego (przez Suchg) w Skawinie z Oświęoimia

| Osobowy 47 A 7*05
r i&- -

P£wf@Me
ff 19 7*28 M Wiednia

w przerowie z Ołomuńca  ̂ Pragi i Berna; 
w Swinowie Witk- a Opawy* w Bogmnj- 

nie z Boriłna i Wrocławian 6281 8*ii — ---- koemyrzowa ' ..... ..............................
1 n 8*38 ■ ' Lwowa w Biereanowie do Wieliczki: w lamowie n 28 A 7*35 II tamowa w Bierżanowie z Wieliczki

i » 27 9*20 u do N. Sącza, Orłowa, Krynióy. Jaełst, Gor­
lic, Zagórza; w Rzeszowie do Jasła, Gorlic u 25* 8-30 II Wiednia w Przerowie 2 Pragi, Ołomuńca, Bema: 

w Dziedzicach z WrockiTyja; w Trzebini 
ze Sz<rafJc<rwylJu«lo, Warszawyi  " 51A

-w-----
9*80 n ty. Sąbza-Zakopa­

nego (prze? Suchą) w Kalwaryi do Wadowic » 07 8*45 V n
u 20* 9*35 ff Lwowa w Dębioy z Lublina, Przeworska, Rozwa­

n 20* 10*00 przedpoł Wiednia w Oświęcimiu do Berlina; w Dziedzicach 
do Wrocławia*, W Bogummie do Wrocła­
wia. Beriina; w Swinowie Witk. d o . Opa­
wy; w Przerowie Ao Bema, O|om.. Pragi

u 02 0*45
— ---- ,

II u
dowa; w Tarnowie że Szcztioina; w Bie- 

rzanowie z Wieliczki

3 n 22 10*12 ii ii 51 10*20 przedpoł Wiednia ...f
1 ” .5 1 11*80 M L«fowa w Bierżanowie do Wieliczki; w Dębicy do 

Rozwadęwą^JLublina
»» 29 1232 popoł. trzobini w Trzebini ze Szczękowy, Dęblina, Lubli­

na, Kowla

i  » U 167 115 popoł. Suchy w Płaszowie do Wieliczki; w Skawinie do 
OSwięchnih,

u
Pospiesz.

54
2

1*30
230

II Lwowa w Tarnowie z Orłowa, N- Sącza; w Pła- 
| szowie z Wieliczki 

w RzeazAwta 7. Gorlic
S n 24 1*40 n Oświęcimia 

(przez Tr eMnlę) w Oświęcimiu do Berlina
w 1 2*59

II

n

ff

Wiednia

f» n ły ju w“  L
w Przerowie z Cuwnnńca; w Swinowin 
Witk. z Opawyyr Boguminie z BerEna,

| r» 26 1-52 u Trzebini w Trzebini do Szozakowy, Dęblina, Lu-

i  " 54 2'02 ii m m
llUyrtdij f Y OjX OApf Y¥ J pl non CfljUJkU »Y IDO) 

/ Osobowy 52 A 8*30 n łLSgcza i Zakopa­
nego (przez Suchą) w Suchy ze Żywca; w Kałwaryi z Wa-dov.:i<

| Pospiesz. 2 2*45 n » w Trzebin ido Szozakowy, Kielc, Warsza- 
wv ('nrzez Ząbkowice^ w 6286 4*00 ii Kpcmyrzowa

i  n 1 3*10 Lwowa w Dębicy do Rozwadową, Lublina ii 11* 4*42 ii Wiednia w Przerowie z Pragi, Ołomuńca i Berna; 
w Swinowie Witk. z Opawy; w Bogunń 
nie z Berlina i Wrocławia; w Trzebini ze a  

Szbzakowy, Dęblina, Lublina, Kowla i 
\Vax8zawv

1 Osobowy 11* 5'15 „ u w Tarnowie do Szczucina; w Dębicy do 
Rozwadowa, Lublina, Przeworskar ” 13 6*25 . „ V___

.., —— n
n w 13 4*62 fi Brzecławy

1 ” 28 6*20 » Wiednia w Oświęcimiu do Ber lipa; w Przerowie do 
Bema, Ołomuńca, Pragi II

*-— — 1 
30* 7*50 wieczór Lwowa

f f fi** TT V
w Dębioy z Lublina, Rozwadowa; w T&r 
nowie z Orłowa. Krynicy, N. Bącza, 
Szczucina, Gorlic; ^w J^ierzanowie z WieH n '6293 6*40 ii Kocmyrzowa

n* n 28 . 6*50 ii Tarnowa w Bierżanowie do Wieliczki; w Tarnowie
1ST Arlowa IrAylip

II 82 8*00 ii •i

w 36* 8*26 wieczór
V ....

Wiednia
Uy IN. . UllDWtŁj uitold) LitgtT/iiL uUlUy

Tyzebini do Szczakowy, Dęblina, LttbB- 
na, Kowla; w Boguminię do Wrocławia, 
Bedlina, Warszawy (przeż Ząbkowice); w 

Przerowie do Ołomuńca, Pragi

t
» 15 9*14 »

!, -

Wiednia

( w nwQ

w Przerowie z Ołooiuńcij w Swinowie 
Witk. z Opawy; w Boguminie z Berlina, 
Wrocławia; w Trzebini ze Bżteakowy, 

Dęblina, Lublina
1 ” 82 835 ff u

55 10*00 vr nocy Lwowa w Tarnowie do Jasła, Gorlic
Pospiesz.

i,
6* v
Ś

10*00
10*10

w nocy/
it

LWUWri
n

1

Ą P0Spi83Z. 6* 10*35 ‘WSddr.la w Boguminie do Wrocław^, Berlina; w 
Przerowie do Ołomuńca  ̂ Pragi

Osouowy UL96 ft*G0 ! ,, " : Sueby ze Zwardonia, Żywca
H n 8 • 10*45 y> ............ V r p ociągi oznaczone * przeznaczone są tylko do przeWozń osób wojskowych.

N’i Osobowy 53 A 11*00
,k

II

'•?g
3 

i
k

l\
I -i© 

’

* *

| *) Pociągi oznaczono  ̂ przeziiHżóńt''eą tylko do przewozu OBób wojakowyoh.
i
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» W o y c z y ó s k i .  i^ r Pnikaxnią ^ O i o s g W Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


